
Ner 2. Kraków, Czwartek 4  Stycznia 1894. Rocznik X L Y II.I
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

oddzielne Nra Czasu, o de zapas starczy, w Krakowie po 10 cnt., z przesyłka pocztowa 12 centów;
we L w ow ie DO 1 0  CDIltÓW de n a h v c la  W hl  l i r  7 o r i . l a n n i f c Ai u  m y  n l l r u  U . m l *  I . . J a  I l u  l a  ’

.O 1 . 1 .  o  10 z a p u s  s m r c z y ,  w  iv r a K O W ie  po 1 0  Cnt., Z przesyłka pocztowa 1 2
w e L w ow ie po 10 c en tó w  de n ab y c ia  w b iu rz e  d zienn ików , p rzy  u licy  K aro la  L udw ika I. 9 .

P r e n u m e r a t a  w y n o s i

W m i e j s c u   .............................................................
Pocztę w państwie au stryack iem ........................................

„ „ niemieckiem.............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

oyi i innych państw, należęeych do związku pocztowego 32 złr. 8 złr. 3 z}r.
Prenum eratę przyjmuje się tylko od 1 do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pie­
niędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pci.ztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. — Rękopismow  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na  kw artał
20 złr. 5 złr.
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ct.
3 złr. CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Ulej u co wa prenumeratę księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w  Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Mary- 
acki 1 9 ,  handel Bajsra ul Grodzka, główna trafika rófc Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
w Rynku gł. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drobnym dru- 
Kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. — Aadeatane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Ogłoszenia i  prenumeratę 
przyjmuję: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń uii'S 
Kopernika 1. 11; w Paryżu wyłęcznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Lourbeyoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (takie 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (takie 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), B Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 
(tyłku prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. H. G. L. Daube & Comp 
w wie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr 
50 ct.; z przesyłką pocztową do N i e m i e c 
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr. 
miesięcznie 1 złr. 80 ct.

1 9 * *  Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą.

U prasza się o wczesne zam awianie i w yraźne 
w ypisanie nazw iska i m iejsca odbioru, albo nade 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem .

P renum eratę , którą przyjm uje A dm inistracya 
Czasu w K rakow ie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona je s t w tytule 
każdego numeru.

Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini 
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemo/owskiego w Su­
kiennicach pod 1. 28, księgarnia St. A. Krzy­
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera prz> ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera i główna tra­
fika w Rynku głównym.

Ę 0F " HP- Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej­
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9.

K raków  3 Stycznia.

Jeśli informacye, jak ie  otrzymujemy z Bei­
lina, nie mylą nas — a mamy podstawy 
przypuszczać, źe nas n i e  m ylą —  sprawa 
traktatu handlowego m iędzy Niemcami a 
Rofcyą stanie się  kw estyą pierwszorzędnego 
zi aczenia politycznego.

Czytając wywody prasy półurzędowej nie­
mieckiej, odbieramy chwilowo wrażenie, j a ­
koby decydujące sfery berlińskie miały do­
tychczas pewne złudzenia co do losu tego 
traktatu. W szczególności powtarza się od 
czasu do czasu w prasie tej twierdzenie, 
które padło już i w parlamencie, że przy­
jęcie  traktatu z R osyą jest logiczną i ko­
nieczną konsekwencyą uchwalenia traktatu 
niemiecko-rumuńskiego. Ze stanowiska dok­
tryny handlowo-politycznej zapewne źe tak 
jest. Z tego bowiem stanowiska można być  
tylko zwolennikiem lub przeciwnikiem po­
lityki traktatowej, albo też polityki autono­

mii cłowej, nie można zaś przyjmować j e ­
dnego traktatu, odrzucając drugi. A le jeśli 
gdzie, to właśnie w rzeczach ekonomicz­
nych doktryna się przeżyła i praktycznemu 
politykowi nie wolno —  z wyjątkiem  p. 
Richtera wr Niemczech i p. Kronawettera 
w Austryi — bawić się w ekonomiczną 
Principienreiterei. Przeciwnie, ma on prawo 
i obowiązek, w  każdym pojedynczym w y­
padku zbadać sprawę przedłożoną, obliczyć 
jej praktyczne następstwa i na tej podsta: 
wie wydać swój sąd.

Otóż, że m iędzy praktycznemi następ­
stwami traktatu z Rum unią, a skutkami, 
jakie za sobą pociągnie traktat z Rosyą, 
istnieje olbrzymia różnica, nie ulega chyba 
wątpliwości. Poprostu cyfry, określające 
wartość odnośnych w yw ozów i przywozów  
z Rosyi do Niemiec i naodwrót, nie dadzą 
się nawet porównać z cyframi, odnosząeemi 
się do handlowych stosunków ritmuńsko- 
niemieckich. A te cyfry właśnie rozstrzy­
gają sprawę.

J eśli zaś w św ietle tego faktu przypo­
mnimy sobie brzmienie deklaracyi, jaką na- 
przykład imieniem Polaków złożył ks. Ra­
dziw iłł w parlamencie niemieckim w obra 
dach nad traktatem z Rumunią —  jeśli mia 
nowicie przypomnimy sobie, że Polacy g ło ­
sowali za traktatem tylko dlatego, że „nie 
nabrali przekonania, jakoby t e n  traktat 
zbyt dotkliwie naruszał interesa ludności" — 
to dojdziemy do wniosku, źe, o ile idzie 
o Polaków, owe optymistyczne sylogizm y  
półurzędowe o przyczynowym związku mię­
dzy jednem a drugiem głosowaniem  nie są 
trafne.

Faktycznie też Polacy najprawdopodo­
bniej n i e będą głosow ali za traktatem han­
dlowym rosyjsko - niemieckim , z zupełną 
świadomością, źe w ich postępowaniu niema 
wrcale n iekonsekw encyi, jak  to wyżej za­
znaczyliśmy. Z drugiej zaś strony pamiętać 
należy, że w dzisiejszym  składzie parla­
mentu niem ieckiego g łosy  Polaków  łatwo 
mogą rozstrzygnąć o losie traktatu, zw ła­
szcza że nie oni staną tu na stanowisku  
iandlowo - politycznem , odmiennem aniżeli 
w sprawie z Rumunią. J e s t  w i ę c  r z e ­
c z ą  w i ę c e j  n i ż  p r a w d o p o d o b n ą ,  
ż e  t r a k t a t  z R o s y ą  z o s t a n i e  o d ­
r z u c o n y .  Nie potrzeba zaś wcale dowo­
dzić, że w dziejach „nowego kursu", zw ła­
szcza wobec handlowo-politycznego stano 
wiska „starego kursu", taki wynik sprawy  
miałby nieobliczalne następstwa polityczne.

Nieobliczalne, mówimy, bo w Niemczech 
wogóle następstwa parlamentarnych klęsk, 
ze względu na szczególny ustrój państwa 
nie dadzą się obliczyć z matematyczną pe­

wnością. Mianowicie zaś nie da się  nigdy 
pow iedzieć, źe wynik glosow ania, choćby 
w najważniejszej sprawie, pociągnie za sobą 
upadek kanclerza. Owszem, zw ykle następ­
stwa są odwrotne: r o z w i ą z a n i e  p a r ł a  
m e n  tu.  Ozy hr. Caprivi liczy się ju ż  dziś 
z tą ewentualnością, nie wiemy. Ale pewni 
jesteśm y, źe z doniosłości, z u j e m n e j  do­
niosłości takiego kroku zdaje sobie chyba 
dobrze sprawę. W szędzie, ale wobec po­
stępów socyalnej demokracyi, nigdzie może 
w wyższym  stopniu niż w Niemczech, dwu­
krotne rozwiązanie ciała ustawodawczego 
i dwukrotne wybory w ciągu niespełna ro­
ku—  to eksperyment bardzo, a bardzo nie 
bezpieczny!

T od niewesołem i też auspicyami rozpo­
czyna się  w  Niemczech rok 1894. Wda­
wać się w  ocenienie pytania: w  jak i spo­
sób m ógłby cesarz i kanclerz najłatwie^ 
zażegnać przesilenie handlowo - polityczne, 
byłoby dziś oczyw iście rzeczą przedwcze­
sną. Sądzimy jednak, ie  jest obowiązkiem  
publicystycznym  stwierdzić fakt, iż przesi­
lenie to w łaściw ie ju ż  i istnieje, i wskazać  
najbliższe następstwa (odrzucenia traktatu 
z Rosyą.

I jednę jeszcze smutną uczynić musimy 
uwagę. Położenie polityczne Polaków  jest 
takie, źe w kw estyach ekonomicznych mu­
szą stanowisko sw e stosować do potrzeb 
każdej dzielnicy z osobna. N ic w ięc dzi­
wnego, źe cała sprawa traktatu handlowe­
go m iędzy R osyą a Niemcami należy do 
najpoważniejszych, jakiemi kiedykolwiek  
zajmowała się  polska delegacya w Berlinie. 
Wiemy też, że polscy posłowie tą poważną 
sprawą poważnie się zajm ują, a nie wąt­
pimy, źe decyzya ich ostateczna będzie zgo­
dną z interesami polskiej ludności i pań­
stwa niem ieckiego.

Przegląd polityczny.
Polityka um iarkow ania i łagodzenia przeci­

wieństw, którą nowy gab inet austryacki w swoim 
program ie umieścił, powinnaby niezawodnie stać 
się także polityką stronnictw popierająch rząd 
obecny. Nie ulega zaś wątpliwości, że praktycz­
nego jej zastosow ania szukać należy nietyle w p ar­
lam encie, ile w sejmach krajow ych, w których 
wskutek bliższego zetknięcia się partyj przeci­
wieństwa silniej występują. W prasie niemieckiej 
liberalnej znajdujem y nieustanne zapewnienia o 
najlepszych chęciach i zam iarach liberalnego stron­
nictwa co do zadośćuczynienia słusznym żądaniom 
innych narodowości. Rzeczywiste wykonanie tego 
programu niezawsze odpowiada jego  hasłom. I tak 
przed k ilku dniami na posiedzeniu sejmu szlą- 
skiego posłowie Michejda i H ruby przedstawiciele 
polskiej i czeskiej ludności na Szląsku, odwołali

się do rządow ego program u i wezwali w jego 
imieniu w iększość niem iecką i W ydział krajowy 
do większego uw zględnienia interesów słow iań­
skiej ludności. Odpowiedzieli im koryfeusze nie­
mieccy Szląska, posłowie Muller, Rochowańsky, 
a zwłaszcza pastor H aase, którzy, zam iast życzli­
wie przyjąć pojednawcze odezwy posłów Michej­
dy i Hrubego, podnosili jedynie, że Izba sejmowa 
nie jest miejscem właśeiwem dla rozpraw poli­
tycznych. Nam się zdaje przeciwnie, że sejmy 
krajowe są w łaśnie do tego powołane, aby zała­
twiać w swoim zakresie te spraw y, które całości 
państwa nie obchodzą i nie dotyczą. Ale zaraz 
na tern samem posiedzeniu liberalna większość 
miała wyborną sposobność okazania swej bez­
stronności w kw estyi niem ającej nic wspólnego 
z polityką. Poseł Michejda postawił wniosek, aby 
subwencyę d la  polskiego rolniczego Tow arzystw a 
w Cieszynie podwyższyć z 400 złr. na 600 złr. 
W Cieszynie istnieją, ja k  wiadomo, dwa Tow a­
rzystw a rolnicze: niemieckie, które jest filią opaw ­
skiego i liczy zaledwie 140 członków, przew aż­
nie, prawie wyłącznie większych posiadaczy, i 
polskie, do którego należy przeszło 800 włościan 
szląskich. Oba Tow arzystw a otrzym ywały dotych­
czas od sejmu równą subwencyę. Było to jednak  
niesprawiedliwe, gdyż polskie Towarzystwo, które 
oddało i oddaje znakomite usługi rolnictwu szlą- 
skiemu, ma daleko więcej członków, a je s t zna­
cznie uboższe. Wniosek posła Michejdy był tak 
uzasadniony, że poparł go nietylko obecny na 
posiedzeniu kardynał Kopp, ale naw et trzej nie 
mieccy posłowie z kuryi gmin wiejskich. Nato­
miast przeciwko niemu w ystąpiła  solidarnie cała 
niemiecka lewica i wniosek został odrzucony 11 
głosami przeciwko 10. Jeżeli w kw estyi tak  dro­
bnej i nie politycznej liberalni Niemcy nie umieją 
powściągnąć swych narodow ych niechęci — j a ­
kież będzie ich postępow anie wobec żądań P o la­
ków szląskich na polu szkolnem ? Co do nas nie 
przestaniemy przypom inać spraw y szląskiej, k tóra 
pomimo wszystko musi być załatw iona w duchu 
słuszności i konstytucyjnych przepisów. Program  
nowego rządu usuw a w praw dzie kw estye d raż­
niące, ale nie wyklucza potrzeby zaspokojenia 
tych niezbędnych narodowych postulatów, które 
dotychczas w skutek błędnej polityki nie zostały 
uwzględnione.

Post zamieszcza korespondencyę z Górnego 
Szląska, wedle której odbyła się konferencya bi­
skupów z polskich ziem w Poznaniu. Z jazd ten 
ma pozostawać w związku z zamiarem przyłącze­
nia austryackiej części dyecezyi wrocławskiej do 
trakow skiej. Do tych wiadomości dołącza kore 

spondent starą  piosnkę o polonizacyi Szląska, agi- 
tacyi polskiej i t. d. Na to odpow iada K uryer  
P oznański:  Nie pozostaje nam nic innego, jak  
Post wyrazić nasze szczere współczucie, że posia­
da korespondentów, którzy ją  w ten sposób mi­
styfikują. O zjeździe bowiem biskupów z ziem 
polskich w Poznaniu nie słyszał już Poznań od 
niepamiętnych czasów. Żebyśm y wysnute z tej 
zmyślonej wiadomości kom binacye zbijali, tego, 
jak  się spodziewamy, Post od nas żądać nie bę­
dzie. Niefortunnemu jej korespondentowi zaś mo 
żemy dać tylko tę radę, żeby kłam ał zręcznie, je  
żeli nienawiść jego  do Polaków koniecznie k ła m ­
stw a w ym aga. Ale zarazem  niech też przyjm ie za­
pewnienie, że dobrze nam  wiadomo, z jak ich  p o ­
budek pochodzi rozsiewanie podobnych kłam liwych 
wiadomości o Polakach, które w ostatnim  czasie 
zaczęło znowu przechodzić w s j stem. Jest to zem­

sta za głosy po lsk ie , oddane za traktatam i han- 
dlowemi.

Nowy rok w świecie politycznym najuroczyściej 
obchodzonym bywa w W ęgrzech. Jak  zawsze, tak 
i w tym roku użyto tej sposobności na wielka 
manifestacyę na rzecz liberalnego rządu i liberal­
nego programu. Obszerne z tej manifestacyi sp ra ­
wozdanie podała wczorajsza depesza budapeszteń­
ska. Z mowy p. W ekerlego na uwagę zasługują 
przedewszystkiem  słowa, zapew niające o zupełnie 
pokojowej sytuacyi w m iędzynarodowych stosun­
kach. Enuncyacye pokojowe wypowiedziane zostały 
także z ust poważnych w Rzymie i w Paryżu. 
Król Humbert mówił przeważnie o wewnętrznych 
stosunkach w łosk ich , zaznaczył wszakże z naci­
skiem , że pomyślnemu ich rozwiązaniu sprzyjać 
będą jaknajpew niejsze widoki m iędzynarodowego 
pokoju. Prezydent Carnot w ypowiada zwykle mowę 
o polityce zagranicznęj na noworocznem przyjęciu 
ciała dyplom atycznego. Mowa ta  stanowi zawsze 
odpowiedź na życzen ia , złożone imieniem ciała 
dypl. przez nuncyusza w atykańskiego. M sgrF erra ta  
położył nacisk na wyrazach nadziei, że pomyślny 
rozwój Francyi będzie trw ał w dalszym  ciągu, 
jako  jeden z symptomów dobrodziejstw  pokoju. 
Mówca wyraził dalej przekonanie, że nowy rok 
przyniesie Francyi i innym narodom dalszy po­
stęp w zdobyczach dóbr m ateryalnych i moralnych. 
Carnot odpowiedział, co następuje: „W itam z zau ­
faniem jutrzenkę nadchodzącego roku,  który po­
winien wielką ludzką rodzinę przybliżyć do celu, 
do którego dąży św iat cyw ilizow any: moralnego 
rozwoju ludów i m ateryalnego polepszenia ich 
egzystencyi. Wy panowie poświęcacie siły tej sa 
mej co i my szlachetnej sprawie, pracując nad zbli­
żeniem się wszystkich narodów. F rancya pozostaje 
wierną temu zadaniu i trzym a się tylko swoich 
tradycyj, okazując miłość do po rządku , niezw y­
ciężone przyw iązanie do wolności, uszanow anie 
dla praw a i ustaw oraz żywy interes dla zdoby­
czy pokoju. Rok ukończony zapisze się żywo 
w naszej pamięci. Je st naszem najgorętszem  ży­
czeniem , aby rozpoczynający się rok wypełnił 
wszystkie nasze nadzieje, odnoszące się do po­
wodzenia dobrodziejstw  pokoju i m iędzynarodo­
wej zgody."

W dzień Nowego Roku rozw inęła połicya w P a ­
ryżu i na prowincyi gorączkow ą działalność, roz­
budzoną świeżym zamachem V aillanta; niespo­
dziewanie poczyniono energiczniejsze kroki, zmie­
rzające do w ykrycia rozgałęzień anarchistycznego 
ruchu. Depesze donoszą o licznych rewizyach d o ­
mowych i aresztow aniach. W Paryżu zaareszto­
wano 20 osób, z których czternaście wypuszczono 
natychm iast na w olność, a sześć oddano w ła­
dzom sądowym . N azw iska tych domniemanych 
wyznawców „propagandy czynu" są : Sigardowie, 
ojciec i syn, Defosse, Lottier, H annę, Douche i 
Pansander, zwany Jacque Prolo. W ynik poszuki­
wań —  o ile nie jest trzym any w tajem nicy —  
nie był podobno obfity. Bomb i m ateryałów 
nie wykryto n ig d z ie ; natom iast skonfiskowano 
wiele  ̂ pism i druków  anarchistycznych. Policya 
pojawiła się również u znanego geografa E lisće 
Reclusa w Bourg-la-Rein, gdzie obecnie przebyw a 
także żona zbiegłego Paw ła Reclus. U Elić R e­
clusa, ojca Paw ła, oskarżonego, ja k  wiadomo, 
o stosunki z Vaillantem, skonfiskowano podczas 
rewizyi przygotow any nakład anarchistycznego 
organu Pere P einard. —  Z dzienników paryskich 
radykalna Petite Republique  uderza gwałtownie 
na rząd  i protestuje przeciw zarządzeniom  władzy,

FELIETONOWY ŚWIAT.
(6) Przez

K a zim ierza  E h ren b erg a .

(Ciąg dalszy).
Nie mam wcale ochoty w racać do was i samo­

bójstwo moje dogadza mi najzupełniej. Budzę się 
0 świcie tak  wesoły i rzeźwy, ja k  się to nigdy 
»fca życia" nie przytrafiało, lecę w pola, kąpię 
8*ę w rosie, palę się na słońcu. Nieraz, leżąc na 
""Znak w traw ie o różowym poranku lub m gli­
stym zmierzchu, przypominam sobie ilustracyę 
Borćgo do dantejskiego C zyśca, tego pięknego 
Czyśca, w którym  prawie wolałem przebywać, niż 
ty Raju, gdzie mi było za słodko; jestem  wów­
czas napraw dę przekonany, że mi tu je s t prze­
baczo n o  pozostać przez wieczność i radość nieo­
pisana mnie ogarnia. Słucham huczenia żab z za­
pałem artysty , wsłuchującego się w dziwnie p ię­
kną muzykę, i nie mogę sobie darować, że tak 
długo żyłem wśród asfaltów i rynsztoków i d ła­
wiłem się kurzem lub gazem. Przyszło mi na 
toyśl, że byłem bardzo nierozsądny i że powinie­
nem spełnić ostatni wobec św iata obowiązek, aby 
Wszystkich, co tak, ja k  ja  daw niej, żyją w nieświa­
domości uczucia, zapewnić, że ono rzeczywiście 
tiegt so nah’. Poszedłem więc do m iasta po jedno 
Pióro i dwa arkusik i papieru i teraz, zanim słońce 
b jd z ie , piszę to ostatnie poselstwo do św iata 
obłąkanego szałem, rozpustą i p racą: Uczyńcie 

b ja k  ja , a  znajdziecie wszystko, za czem tak 
Nieustannie gonicie!

Być może, że glos mój będzie głosem w ołają­
cego na puszczy. W y tak  kochacie wasze meble 
W jaskraw e kw iaty, wasze georginie w doniczkach, 

asze parki publiczne białe od kurzu, wasze w y­
godne fotele w teatrze, wasz dziennik, k tóry , pijąc 
j'erbatę, czytacie, że żadna siła, żadna wymowa 
J'Ctn uczuciem zachwiać nie zdoła. Jeżeli w do- 

ńtku popełniliście w życiu tę  zbrodnię i w ybra­
n i e  sobie gdzieś tow arzyszkę życia, k tóra wam 

śmierci kurze ścierać, jeść gotować i bieliznę 
Ofować będzie, jeżeli, broń Boże, obdarzyła was 
b reg iem  spadkobierców waszego nazw iska i wa- 
b g o  m ajątku, wiem, że za żadne skarby św iata 
‘e . zejdziecie ze swego ojcowskiego fotelu, nie 
UeJtoiecie szlafmycy, nie zrzucicie pantofli i szlaf­

roka. Czynię jednak  to, co mi każe sumienie 
i przestrzegam , że przyjdzie czas, w którym  bę 
dziecie przeklinać siebie, źe nie poszliście za mo 
im przykładem . Jabym  na waszem miejscu ucie 
kał na kraj św iata, zostaw iając na łasce dobrego 
Boga swoje sprzęty i swoją familię. Ręczę wam 
uczciwem słowem felietonisty, że nie będziecie 
tego nigdy żałować i że imię moje będzie się łą  
czyć w waszych ustach z wyrazami błogosławień 
stwa. Przedewszystkiem  zaś braci moich po pió­
rze wielkim głosem pod moją chorągiew zwołuję • 
wiem, że wszyscy prawie szlachetniejsi pomiędzy 
nimi cierpią na tę samą, na k tórą ja  cierpiałem 
chorobę. Jest im ogromnie źle i ogromnie niespo­
kojnie na św iecie; wątpią w swój talent i w w ar­
tość swojej p racy; łapią dokoła siebie jak ieś  m ary 
zwodnicze, które im się z rąk  w ym ykają; z roz­
paloną głową, ze zmęczonym mózgiem przepę­
dzają całe godziny, wyciągnięci w ubraniu na 
łóżku, nic nie myśląc, nic nie czując, nic nie p ra­
gnąc, znużeni do ostatniego wyczerpania sił mo­
ralnych i umysłowych. Dopiero p ija tyka wieczorna 
albo pieszczoty kobiety rozświecają w nich nieco 
zwierzęcą lampę życia, na to, aby potem tem 
ciemniejszem tliła się płomieniem. Jeżeli wiec 
obłąkania chcą się ustrzedz, tego, które nadem na 
zawisło tak, żem ledwie w ostatniej chwili zdołał 
z pod niego uskoczyć, niechże łam ią swoję niedo 
łężne pióra i niech się leczą tą  sarną metoda 
która na mnie tak  cudowny w yw iera skutek.

Spełniwszy ten obowiązek, mógłbym teraz naj 
spokojniej powrócić napowrót na traw ę, z której 
przed godziną zszedłem. Ale nałóg nie pozwala 
mi tak obojętnem sercem ucinać felietonu w m iej­
scu, które, wiem, że dopiero na czw artą z rzędu 
szpaltę przypada. I  dlatego nie mogę się pow strzy­
mać, aby z wami po raz ostatni nie pogawędzić 
po dawnemu. Może tam już tymczasem kto inny 
rzuca w w aszą otwartą, wiecznie głodną paszczękę 
tygodniowe ofiary, siląc się na wesołość i świe 
żość, kiedy rozpacz ogarnia go, a jałow ość roz­
siadła się w mózgu. Miłosiernego więc dokonam 
uczynku, jeżeli przyniosę mu ulgę w tej p ra c y ; 
dopóki tedy książę-zmierzch nie przyjdzie objąć 
władzy nad królestwem, nad którem rządzi jeszcze 
im peratorski m ajestat słońca, będę wam zatem g a ­
dał o wszystkiem, co tylko mi się wplącze pod 
pióro.

Naprzód zatem ty ch , którzy mi dobrze życzą,
Izaw iadom ić muszę, że je s t k to ś , kto podziela sa ­

motność moją i codziennie pokój ubiera mi w kwiaty, 
kto to je s t, nie powiem. Dawniej, kiedy jeszcze 
byłem felietonistą, uważałem sobie za przedmiot 
wielkiej dumy, że byłem popularny u podlotków 
i że mamy z zaufaniem pozwalały im czytać 
wszystko, pod czem, jak  pieczęć moralności, pod 
pisane było nazwisko S ielnick jeg 0> Opinii tej, 
która, nawiasem mówiąc, była lepsza, niż na nią 
zasłużyłem w istocie, dziś głosem z grobu psuć 
sobie nie chcę. Dlatego dodam jedynie, że z istotą, 
która mi towarzyszy, ani P e tra rk i, ani Heinego, 
ani M usseta, ani nawet Słowackiego nigdy nie 
czytam i czytaćbym nie mógł^ a ie że pomimo to 
dni nam płyną, ja k so n e ty  sielskie, których poezyi 
nic nie mąci. Wśród ciepłych nocy błądzim y ra ­
zem po bezdrożach łąk zanurzonych w srebrne 
opary, błądzimy, ja k  cienie dwojga kochanków, 
skazanych za życie bez goryczy na nieskończone 
wędrówki wśród cieniów i milczenia. Moja F ran  
czeska może nudzi się trochę sentymetalizmem, któ 
rego odczucie przychodzi j ej z pewną trudnością 
nie mając jednak nic lepszego do roboty, poddaje 
się z rezygnacyą wszystkiemu, co ją  spotyka. Jest 
tylko trochę zazdrosna: naprzód o książk i, k tó­
rych dotychczas nie ruszyłeni) ale których się ona 
b i ,  bo za dawnych czasów naszego wspólnego 
życia na padole łez i błota  wiedziała, że nie było 
mnie można niekiedy od nich oderw ać; potem o 
am azonkę, której sm ukła sylw etka przemyka mi 
się prawie co dnia pom iędzy pniami kasztanów 
i której przyzwyczaiłem §ię j uż przyglądać zda- 
leka w ów czas, kiedy pomarańczowo złocą się 
liście, żegnając dzieu uśmiechem szczęścia i ciszy.

Amazonka ta  intryguje innie prawie tak samo, jak  
książka mojego przyjaciela Orczyca, którą mi na go­
dzinę przed moim wyjazdem  z m iasta wręczył, a która 
dotąd leży nierozcięta p0d stosem więdnących m a­
cierzanek i jaskrów . Z  romansów Ohneta nabra- 
em łatwo wytłomaczoneg0 w strętu do wszystkiego, 

co się ubiera w długą suknię i siada na koń, 
ażeby ułatwić po'v,®®ciopisarzowi szablonowy po 
czątek, a sobie zdobyć bohatera, którymby można 
było równie zająć sieb ie> j a k znudzić czytelnika. 
Tło jed n ak , wśród jak iego  pojaw ia się moja nie 
znajoma, wywiera na mnie tak  czarodziejski sku­
tek, że dopiero dzisiaj przypomniałem sobie całą 
zgrozę G rande m a n n ing  j że nawet to wspo­
mnienie nie zdołało zatrzeć miłego w rażenia, j a ­
cie po sobie pozostawia konne zjawisko jeszcze 
wówczas, gdy zmrok j uż zaleje w idnokrąg. P o -|

dobnie rzecz się ma z powieścią mojego przyja 
cielą. Nie mogę mu darow ać tego, że z obowiązku 
pizyjaźni musiałem przeczytać cały szereg jego 
studyów estetycznych i recenzyj literackich, które 
spraw iły, że zepsułem sobie na długi czas całą 
rozkosz odczuwania uczciwych w rażeń z dziel 
sztuki. I oto ten sam Orczyc, którego kamieno­
w ać chciałem nieraz za obojętność, z ja k ą  mówił 
rzeczy o pom stę wołające, wydaje powieść, o k tó ­
rej w tajem niczeni w rękopis opow iadali, że jest 
pełna wzruszeń i piękności. Jakżeż, myśląc o tem 
mogę nie kojarzyć z tym faktem obrazu ohne 
towskiej am azonki, włożonej w dekoracyę prawdy 
i poezyi!

Pomimo zaintrygow ania nie mogę zatem prze- 
módz uczucia obawy, że panna, którą widuję, 
przy bliższem poznaniu byłaby mdła ,  ja k  Ohnet, 
a powieść, gdybym  ją  otworzył, będzie sucha, jak 
Orczyc; i dlatego ani się do panny nie zbliżam, 
ani w książce nie przecinam kartek. Autor jej, da­
jąc  mi ją  do ręki, rzekł: „Bierz i s ą d ź ; włożyłem 
w nią całe moje literackie credo, takie, jak ie  już 
znasz z tego, com wypowiedział w moich pracach 
krytycznych." Czy ja  je  znam ? nie przypominam 
sobie dokładnie. Wiem ty lko , że w owych p ra­
cach są form ułki, przejm ujące mnie takim  w strę­
tem, ja k  zapach poziomek. N ajnaiw niejsze podrę­
czniki poetyki niemieckiej są lepsze o tyle, że nie 
przekonają nikogo, podczas gdy  przyjaciel mój 
nauczył się gdzieś pisać tak  logicznie" i m ądrze, 
że naw et ja  sam czasem nie w iem , czy nie po­
winienem mu wierzyć, choć się we mnie buntuje 
każdy nerw niepodległej natury. Zazdroszczę mu 
jego olbrzymiej erudycyi i świetnej w praw y w w a­
leniu argum entam i ja k  obuchem w łby czytelni 
ków i dlatego w łaśn ie, że mu zazdroszczę chę­
tnie przyłączam się do chóru , k tóry  wrzeszczy 
Orczycowi nad uchem : jes teś  w ielki., wielki 
wielki...

I zdaje nn się, jak gdybym  znowu pisał felieton. 
Rzucam się daw ną m etodą zajadle na ludzi, za 
którymi ziesztą przepadam . Przyzwyczaiłem  już 
ich do tego, że mi w szystko wolno. Tern bardziej 
me weźmie nu tego za złe najbardziej praw a du­
sza i najlepsze koleżeńskie serce naszego lite ra­
ckiego św iatka, które, choć mnie gryzło dawniej 
bezlitośnie, w iem , że mnie sercem gryzło —  nie 
weźmie mi tego za złe, w iedząc, że ostatnie sło­
wa, które piszę w życiu, jem u poświęcam. Wiem, 
że m iędzy tą  szczupłą g a rs tk ą  ludzi, którzy mnie

napraw dę trochę żałować będą , znajduje się nie 
na ostatniem miejscu ten najniem iłosierniejszy ze 
wszystkich recenzentów, najbardziej krótkow idzący 
ze wszystkich krytyków, z sercem gołębiem i du­
szą ja k  łza przejrzystą. Ale niech mi wierzy, że 
ja  go żałuję jeszcze więcej. Jakim by on wielkim 
stał się nawet dla m nie, gdyby gdzieś w śród drzew 
i strumieni zam ilknął dla św iata na wieki.

D ziennikarska ru tyna szepcze mi do ucha: „Już 
dosyć! W yszedłeś już  oddaw na po za ram y zwy­
kłego felietonu. Skurczysz artykuł wstępny, poła­
miesz przegląd polityczny, postąpisz, ja k  nowe- 
listka, której się zdaje, że po za je j pracą w szyst­
ko je s t tylko dodatkiem , tylko ram ą, przeznaczoną 
na to , aby się tem lepiej w ydał je j utwór. Tej 
ambicyi ch yba .n ie  masz już teraz, kiedyś już tvle 
stalów ek sp isa ł, że ich kolekcyi wielbiciele twoi 
w późnych latach nie mieliby już gdzie pomie­
ścić . i  tak  się koniec nasuw a sam przez się. 
Koniec tak  pusty w m yśli, tak  pozbawiony d a ­
wnej werwy, tak  ogołocony z dowcipu, ja k  przy­
stoi człowiekowi, k tóry  się już literaturą przestał 
trudnić, i po la tach , zmuszony przez przypadek, 
zapisuje papier z trudnością i smuci się, że talent 
tak  się gdzieś ulotnił w przestrzeni. W idocznie nie 
było go nigdy; była tylko gorączka, która rw ała 
piórem i k tóra  łudziła ludziom o czy ! Czyż warto 
było dla niej poświęcać ż y c ie? .."

Redakcya Sztandaru  dodała do felietonu tego 
następujący p rzyp isek :

„Otrzymaliśmy niniejszy felieton od znakom ite­
go naszego w spółpracownika w sposób dość nie­
zwykły. Zdaje nam się, że nie będzie bez interesu 
dla czytelników ten lis t, dający pewne wyjaśnie­
nia co do obecnego losu sym patycznego naszego 
kolegi, którego nagłe zniknięcie dało powód do 
tylu fantastycznych kom entarzy. Podajemy list 
bez zmiany, jakkolw iek  zaw iera ostre wycieczki 
przeciwko jednem u z członków naszej redak- 
c y i; dzieje się to jed n ak  na osobiste życzenie 
zainteresowanego, k tóry  przykładał wagę do tego, 
żeby ani jedno słowo, jego  dotyczące, nie zostało 
opuszczone lub osłabione. Nie tracim y nadziei, że 
p. Sielnicki nieraz jeszcze będzie zaszczycał n a ­
sze łam y p racam i, powstałemi w tem tajem ni- 
czem ustroniu, w którem się ukrył."

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nifest —  zwrócone są obecnie na Sycylię , od któ- Teraz zgłasza się  stan czwarty, który od dawna m iejska ma sie  na najbliższem  po- gm iny co do interkalaryów, jakkolw iek  spóźnione, Wojciech Zagórski, J a n  H a ł a t k i e w i c z ^  Ed. K a n k o ffe r

^  * -  — >■ ^  G"ik ie” ,“ i Ł  prob- A- Ssk0" ki' “  al

s Ł r ą r a r  z  ■ &  i « . k x  i i l ”  - k s  z *  7 3 * = *  i s u s * * *  - o * * * ;  * .

* *  7 " , d , t e ą  prr ^ ’ “ * . . « ■ - * £ * S S t S S -p ieczołow itością o utrzym anie publicznego1 Dezpie i,tycznym  czegoz zą w8nólne , nracv wraz w yłaniają się  coraz nowe wątpliw ości 1 warunki, m m ehśm y na w stępie, w szelka

nia spokoju, który jed yn ie um ożliw ia rozwiązanie wódcy czwartego stanu żadaia negacyi w szyst-1słychan ą szkodą dla nauki i m łodzieży, a | i  
socyalnych problemów. W szyscyśm y—  kończy ma- j kiego co istnieje, a

społeczeństw o | tarniejszym  " wym ogom  higienicznym  i pedago-

1 nauce.

H B O I I K A .

ków zadaniem  jest, czyniąc lud szczęśliw ym , W io-1od nich coś dopiefo I L m  ,.a la lm ,n i»  lei BDrawt. która ink przecho-

  Arcyksiążę Albrecht Sa lw a to r  przejechał dzió I ski, Seweryn Ryezkoweki, Hen. Scbeurieh, t i r  t  er
bezintere-1 rano z powrotem ze Lwowa do Wiednia. | dynand Zakrzewski, Wł. Pisz, Roman R o m a n o j

to 1 na uiuu kuu-  ̂r ------- .
chy te oprzeć ńa niewzruszonych p o d sta w a ch / Iczyło , żeby w szystko było im podporządkowane, nego załatwieniai tej |

7 ______________________ -  w szystk ie te żądania m ieszczą się bowiem w pro- dziła  ^  różnych w « ł e n iepocieszający a
I k l a m o w a n e m  haśle pow szechnego głosow ania. Nie | znanym epizodzie z K asą O szczędności,

dalsza w tej mie-1 siewicz, Antoni Brandt, Robert Han, Kazimierz 
krzyw dę m łodzieży piński, Adam Ruebenbauer, Franc. Włodarczyk) J7r 

Jan Ho jer, Franc. Góra, August Christ, Marek jGat ;i, 
Paweł N iedzielski, Woj. Ziemba, Dr Czesłaff ^ ór- 
ski, Ant. Rojbowski, Alojzy Letscher, Franc. Ra.'18*, 
Zdzisław Gumiński, Andrzej Skibniewski, Mieczy8law 
Węclewski.

1 złr. 30 ct. Czytelnia w Bochni.
2 złr. pp.: Emilia Bielańska, Dr Gustaw Bi®lań‘ 

- - - - - -  - - Dr Fer-
K r a k ó w  3 stycznia.

R e f o rm a  u s t a w y  w y b o r c z e j  w A u s t r y i * )
przez A lfre d a  S zczepańsk iego .

znam

Gdy reforma 
sprawą najżyw otniejszą, 
i w ogóle jako obywateli

r e a k c y j n e g o  i nie znam w iększej wybudowania gm achów, w zględnie sfinansowania skiem Słowie: „W ostatnich dniach ubiegłego tygo- Oświęcimski, Dr. W ładL Michnik. 3 złr. X. kan.
? l 8ł0i ' T S t ^ a l b go o b a T a Z ; e n i - C a t o b v ć ^  ośw iadczył rz^d -  za in ieyatyw ą JE. dnia krążyć poczęły uporczywie pogłoski o ciężkiej Lip,ńsk,. 4  złr Di L T.
u i rn  i 7 dem okratyczne w istocie zaś iest P D unajew skiego — iż zamierza z w łasnych fun- chorobie Henryka Sienkiewicza. Pojawiły się one i 6 złr. pp.. ksien tamątecka, D . L. S 
hasło liberalne i dem okratyczne, w istocie zaś jest P wybudować oba gm achy jeśli gm ina w druku, mianowicie w Kuryerze Codziennym, jako ski, Klaudyusz Meysner, Bron. Nowiński Józef W
ta um ysły robotników zatruwająca przynęta tylko | duszów j y b u d o w a ć  oba g m a c h y , ^  | w ysW i^ y’w so -1 gul, Miecz. Jabłoński, Dr Stan. Jabłoński, Ig. Gn­

ój. Chrzanowski, K<*r. 
Wimmer. 10 złr. Pre

brzmiała:! 12 złr. p. Konstanty Ramult. Te wszystkie skład- 
parę ki zebrane za pośrednictwem delegata naszego To-

„ „ „  p , „ ,  l e  m o e S  b ó .  *  ^  W  ,  . ,

„  ^  je te ,i  odpowiada i | ^ ^ ^
itrzebow ały. Barbarzynskiem  jest to S W  g  w   i j » ^  w i o t k i e  nnffło«ki fałszywe. Henryk Sienkie- 2 złr. 65 ct. gospodarz „Sokoła" z N. Sącza p.stych  potrzeb, stosunków i zapatrywań. Powstaje pracy nie potrzebowały  

przeto pytanie, które stosunki i potrzeby są  rze-1 żądanie, gdyż znosi r* 
czyw iste i uprawnione, żeby przy układaniu usta-1 j dobrobytu niezbędne _
w y wyborczej były uwzględnione. Odpowiedź na I tyrańskiem  jest to żądanie, gdyż w szystk ie i— .
to pytanie w ydaje się  bardzo łatw ą —  trudno interesa, ich zastępców, w szystk ie grupy i war- °b a  bu<n y c  • 7a8tanawiali n a d  nvtaniem  I n a 7 c h o d z i ł V  zapytania/ ' ' ~ I Wł. Grabowski.
przecież, żeby oczyw istości zaprzeczano, a jednak L twy 8 p0}eCzne pozbawia ich praw, swobody istnie | Nie.„ hl U k„ 1 ..1I? i oko i l  _  7  łoatni Jutro nowtórzona hedzie no raz drugiI 6 złr. za broszury o Kościuszce jen. Paszko*'

hrabianka Marya Tarnowska, Ro-
wskutek owych fałszywych w ieśc i’ o jego zdrowie I man Rydel, Żółtowski Ignacy, Dr St. Biesiadeck),

w idzim y i .fy .z y m y , l e  haprzyklad j e d .i  zaprze L i a ' i  ila ó c iw eg o , osobnego rozwojn, a T j l t o  dia |c z y  nie . ,  ,
czają posiadłości ziem skiej prawa do tworzenia robotników  te prawa, jako przywilej w indykuje. k o ę, • bez wplatania w tę sp ra w ę \żon. W piątek widowisko popularne, na które złoży 9 złr. Różycki Zwardoń,
osobnej grupy, inni zaprzeczają prawa robotnikom j e8t to bowiem przecież m ezawodnem , że w gło g j .  zupełQ°ie nowej to jest budowy szkol?  się znakomita komedya Augiera Z if !  pana P oirier;\  Po 10 złr. pp.: prezes J. Skirliński, Dr Dolaósk 
i t. p. Różnice zapatrywań ^ c h o d ^  stąd że u L owaniu powszechnem , w szystk ie p ^em ysłow ej. W ystarcz?’jednak przypomnieć dw ie widowisko to rozpocznie nowy obrazek jednoaktowy Ludwik, Towarzystwo „Zgoda" w Krośnie, Karol Ja
dzie przeważnie ulegają prądom 1 hasłom chwilo- warstwy , zaWody m usiałyby uledz 1 zniknąć pod p rzem y« j w ystarczy j bezwarun- Zygmunta Przybylskiego Fotografia Jędrusia. W s o 1’ ’ ”
wvm zanatrvwania ch obracaią się  w ciasnych mft(,haniczna siła  liczby grupy m iejskich 1 wiej- okoliczności1. naprzód, ze yjmuąu uezwaruu nyg u j  fi e  » J *wym , zapatrywania ich obracają się  w ciasnych m echaniczną 81}ą liczby grupy . - - - - -  h . -  . ©'  h 45.ÓÓ0 złr m ielibyśm y I botę Przyjaciółka żon po raz trzeci.

’ tronmczycb, m e opierają się  L kich robotn,ków, gdyby c. solidarnie wy 8t§P 0-1 r n r i w n o  goU w e oba gm achy szkoln“  powtóre -  W teatrze miejskim, tak zresztą pięknie i wy- Krasicki.
na przeszłości 1 me liczą się  z przyszłością. Kry- wali przeciw w szystkim  innym wj borcom. W szyst J praktyczniej ’ jest po- godnie urządzonym, koniecznem jest utrzymanie naj- 43 złr. 32 ct. N. N.
teryum do rozpoznania uprawnionych stosunków kie inue zatem historyczne, państwo 1 społeczeń- zaś jest rzeczą znaną ze p y  mej est po go czystości. Z żalem musimy zauważyć, że '
otrzym ać można przez w glądm ęcie w h.storyę 8two podtrzymujące grupy byłyby zgniecione przez pierać że T e c  jeTt rzec?? n i e  jest ona należycie przestrzeganą, zwłaszcza

Indyk Tam widzim y, wvhorcdw iednei. w vlaczm e UDrzvwileiowa sprawę kom Flilłowac drugą, ze w ięc jest rzeczą nie jesi uua f ____  e w

j  kubowski.
Po 20 złr- PP-: Konstanty Piliński, hr. Edmund

50 złr. z Myślenic z wieczorku listopadowego P*

rozwoju „ p o t e e ó ń - a  M W * '  Tum w id zim y,Im ag/w yb orcA w  jednej," w yłącznie nprzywilejowa S f a b y " V l » ' « ź y “ L ? S I ^ d i k ’ d S ^ ' w  grudni, .y u o .1 . m  * . » *
że pewne epoki, czasem  w ieki trwające wy twa nej grupy, gdyż zn iesienie innych grup 1 m asa « p e “ ie4 “d°n̂ 1* ^  RÓWIlież skarży się publiczność na kurz na Rozchody: rozdano żołdu narodowego pomiędzy 34
rzają dla siebie pewne społeczne ukształtowania, L .rupy r o b o t n i c z e j  te d w a  warunki w ytw orzyłyby piec n f  jednym  plrtyerach, filarach i oparciach lóż. Mamy nadzieję, weteranów, „ajem 1 utrzymanie biura, portery*, { £
z których w yrastają 1 dla których ustawy bywają I przywilej 1 w szechw ladztw o robotników. N iety lk ol y y  że inspektor teatru wraz z zarządem tegoż poczynią I grzeby dwóch weteranów, razem 591 złr. 90 ct-
tworzone, aż znowu stosunki się  zm ienią 1 innych rozwój p a M w a  i społeczeństw a, ale w ogóle istnie ogniu energiczne kroki celem wprowadzenia jak największej zostaje weteranów na utrzymaniu 32.
ustaw  zapotrzebują.. . finołecze6stweai l e ^ rożonem' W* da“em “  Ża p o w r Z e  K z ^ ' t w f e m "pierwszej oferty m iasta czystości, bo zaniedbanie" jej zeszpecić może piękny Komitet przesyła w ^ u ^ ^

Pierw otne, ludzkie roje były społeczeństwem  ^ 5 ; j zanik.

całej s w o j e j  zie rząd opierał się tu na w łasnych wnioskach za

powrotne, itząa nowiem pierwszej oierty m iasia 1 czystości, 0 0  zau.euuamc j CJ 1 ’ TT-. f .  _ .  1So0  ; 1 s 3 i  życzenia no*0'
,yjął stanowczo i rozpoczął rokowania na gmach i spowodować w przyszłości znaczne koszta żołnierzy p • namieć o

Jmo-ioi nińuł,, ł/, .eat hndnwv o-maebńw L u  rpstauracve. Przy tei sposobności dodajemy, że roczne rodakom 1 wyrazy wdzięczności za pam S

stalizują się  liczne grupy, które służą najrozma wej ustawy nie występują zaraz w całe,
itszym  interesom całości. W A zyi znajdujemy ka brutalności, niemniej jednakże już dzisiaj są o n e Igm iny.
sty, u Greków i Rzym ian wolnych obywateli roz- widoczne. P oziom  parlamentów obniża się; toż Izbę I Lecz w kilka m iesięcy pote , a la miejska 
m aitych zawodów, którzy z sobą o równoupra^  ̂ frtincuską nazwano ’ 1 '

icyę. Przy tej sposounosci aouajemy, ze lucicuo — - — r — - ,
pomiędzy oświetleniem sceny, a nagłem lnich, polecając tych staruszków, pędzących ni 

widowni po podniesieniu kurtyny jest I dni ostatnie w nędzy, na rodzinnej ziemi i niemOo'S 
, przyćmienie sali widzów posunięte jestlcy ch  sobie już zapracować na kawałek chleba,

daleko, ’podczas gdy siła światła na scenie jest com szlachetnych rodaków.
gtaba. —  Zmiany firm. Apteka „pod koroną" J. Tran
wreszcie należy, kiedy ostatecznie zo-1 czyńskiego w Rynku głównym przeszła na własno8

stosunkowo za słaba. 
Zapytać się

I uchwalą u dnia »  maj'. '1891 r wystąpHa u in -1 . . .u i^ a t . i e r d c o u ,  to u t.M  .u J jjm , dniurtuw., t e -1

w nieu ie i przew agę w a lczą , a obek nich n ie w ó l-L „ -r a , a potem to panaemm powszechnych w ,  “" ' “ e zajad ała  c z in ś z u " .^  W v d .i.lo  krajowego’ z proib , o wypłacenie enbwen słoniem- (rOg ulicy Grodzkiej i D om inikańskiej
ników. Z  wprowadzeniem  chrześcianstwa znika borów m etylko państw owych nie uspokoiło, ale czynszu 1 > ■ > ^tów naKVP;a nia L vf  ; 0trzvmał odpowiedź, iż „prośba ta nie m o ż e  placu) przeszła na własność p . E .  H e l le r a ,  a p te k a r
powoli niewolnictwo, a zostaje poddaństwo. Ś r e - L  c0„ 2 „1ęcej wzburza, m in u je,, bytów, ,ch za « . _ «  S L n ! t t l l o l S a  „ Z S Z d rozlan e i  powodu to W ydziałowijze L iow a. Drognerya czerwonego Krzyia

prowadzenia przedsiębiorstwanaślado- podatków. In  merito gm ina m iała niewątpliwie siu- za upoważnionąprzez s ię , były potrzebne, nieodzowne. Bez prze- bie i dla siebie ustaw y tworzyć, ale nie
w agi K ościoła
danych chłopów
żna sobie m iesiącu  grudniurzeczyw istem i stosunkami ten polegał na tern, iż Rada m iejska w lutym przesłany

stw o 1
ty lk o  w tych warunkach m ogły być bezpieczeń-1 “twa ludzkiego i z rzeczy wistem i 15 M i P(S®f ! L  “ l^ T u d iw v ^ T e d a "  w o w a t o  | w ybity^na ^ześć ” tw ór^ ó^ ^ h ora łu "  otrzymało od I -  Mianowania i przeniesienia. Minister ^

’ spokój zapewnione, m ogła się  podnosić vv Austryi tak jest niezaprzeczalnym , że ten lub 1»J1 liczyła, . ż "“"owy  ^ żo h K^rnpyla uieiskiego następujący list: wewnętrznych przeniósł radcę Namiestnictwa i ' ,
uprawa ziemi, m ogły zakwitnąć rękodzieła i sztuki, L w św ieży eksperym ent zagraniczny nie m oże za - '  O s z c z Ł ś c i  Wielce Szanowni Panowie! Obdarzyliście mnie nad stę Juliana Prokopczyca ze Lwowa do Zale8* ^
m ogły się  w ygładzić o b y cza je , słow em  ty lk oIeh w iać przekonaniem  o niebezpieczeństw  e takiej szcze przez K asę u szczęanosci. czem mógłbym się czuć upokorzony, gdyby starostów: Eugeniusza Lachowskiego z Zales*c*y
w tych w arunkach  m ogła się  rozw ijać  i postępo- L taw y ld la  społeczeństw a i państwa. N .w elacyiJ s L ^ c a r e ^  tS, sp r a w i? ^  og 61e “i l  we mnTe "SdoA6, że "dzielę „ c ^ z e U z e  Limanowej, Antoniego Ponickiego z M o ś c i s k  ^
moń nvn ,,li7 !ir>vn onrnneiaka. mnunnibiAiirn en ls tn ie ie . istnieć c h c e . ma prawo I czerwona c iąg n ie  ę w caitj icj f  & ,1 & . . .  . .. __ _I miaatn. Jozefa Harasymowicza ze Lw°

w końcu XV III w ieku do w ielk iego ruchu re for-|b ój Cze. | bl?L?cz * ’ m ni ejszaŻ->' bo 3 rz ą d° "na proponowaną I niżli w innych, zapala się płomieniem. Byłbym szczę-1 łoszyńskiego z Lir
m istycznego i rew olucyjnego, który trwał aż do £  drugiej strony atoli byłoby równie zgubnem, ecz to mn J , oo ą  p p ą i  „dvhvm kiedy znaleść się w Waszem ctwie i poruczył s

W ynikiem  tego ruchu było, że grupy da- Die8prawf edliwem  i n iebezpiecznem , gdyby war- z m i a n ę w  k Ł ^ ?  aby powtórzyć moje podzięko- wi K, ‘
   utraciły w iele przywilejów , że w łasność stw y politycznie uprawnione stanowi czwartem u iząd posiadał już cesarskie upoważn do za g (u wieku mego głosu poznalibyście, jak tynie.
ziemska stała się instytucją każdemu przystępną, L /a J p r a w n ie n ia  Odmawiały. Jeżeli nieposiada- warc.a umowy z gminą; w roku 1892 I ̂ ’ J l ^ d t e . n y  jeL m  P > ’ J P_________
że stan trzeci uzyskał polityczne równouprawme- jący w jasności robotnicy zgłaszają się  jako pełno bez oporu ze strony rządu spra ę p 4 cen a ■ N0Wvm Roku przesyłam Waszemu „Kołu" i ctwa: Juliusza Bronarskiego w Tłumaczu, Hl®r0" * 
nie, a wreszcie uzyskał je  oraz prawo w ła s n o ś c iL tni j dojrzali, jeżeli dojrzałość swoją wielokro kwoty am ortyzacyjnej z ceny ż y w e n ir  w szelk ich"p^yśtoości, a Zahradnika w Gródku, W ł a d y s ł a w a  Gawińskiego
ziem i stan w łościański. R u c h  t e n  n i e  z n i ó s ł L ie udowadniają i równouprawnienia żąd ają , to pna gm achów przez rząd w c * g n  owych .la 2 0 ; P a^ em u  osobno z y ^ e n ^  y Qje. ' I Kołomyi, j ana Straszyńskiego i Edwarda Oczo-
d a w n y c h  g r u p ,  tylko je  zrów now ażył z nowe- im takow e natychm iast i dobrowolnie przyznanem załatwiono w reszcie sprawę placów p o ę. y -y tfornel Ujejski. salskiego we Lwowie, komisarzami powiatowymi,
mi, a równocześnie z temi zm ianami i w skutek 5yć powinno. Będzie to bodaj pierwsze w historyi Z aszła jednak znowu nowa przeszK a. Irmina ^  Spl.rua a r tVstvczna komitetu, zajmującego się Dyre cya poczt i telegrafów we Lwowie powie- 
nich rozw ija się  h andel, p rzem ysł, kom unikacye, u8i}owanie, żeby zapobiedz przewrotom przez I ^ ‘em tym cząsem  przekonała się , że y ;c z y n - obchJduy 8etnej r0Cznicy złożenia przy- rzyła kierownictwo urzędu pocztowego i telegraficzne-
system y prowadzenia rolnictw a, rękodzieła pro- ustępstwa w porę i przez spraw iedliw ość, które szu (w  w ysokości o U U keszto y  ) 4 Kościuszko na Rynku krakowskim, od- go w Skalo kasjerowi pocztowemu Józefowi Wolań-

| żywioły hnrzbwe î. Jnuzące,.a.niezad^wok>ne^i^roz-1 ^je ^ )zg l^ d n ila  I byte wczoraj^posiedzenio por^przewoduictwem p-jirof. | ®k'o™u_

B U I |  T f j L T t a i L a \ < h  O IC  t u i a n  w  » » w  t 5 *  r --------J  ) r z \  / . u a i i i c  l y t u  s a m y    J  I \  rt q  i  m  i t  r, 1 ^  I i o  Ir
m atervalnej i duchowej. A ffdy przytem system y L ffrUDV nosiadaia, a zatem równouprawnienie p r z e z  w której rząd zacznie opłacac czynsz n j u z.10- j
r z ą d ó w  reprezentacyjnych, parlamentarnych niem al L worzenie osobnej grupy czyli kuryi czw arlego kalu Odpowiedni w ięc ustęp ceniu ‘szabli ślubował TóT^Ta ^ ro T ć^ ^ iep o d to g ło ść  | szem mieście, który, uległszy pożarowi przed atu ialy,

stanu. Podniesiono zarzut, że jestto niem ożliwem , w IV  rozdziale projekt u umowy m ^ ^  pętaki w stuletnią rocznicę tej wie- odtąd sterczy w górę swemi nienakrytemi murami,
^  Znany publicysta p Alfred Szczepański miał gdyż tym sposobem zostałaby socyalna demokra- rządem. oznaczając w ysokość tych interkalarnych O j c W  “  ^ ^  Q 0kaza“

W ubiegłym miesiącu w Wiedniu w „Club der Land cya uznaną jako czynnik w panstwowem  życiu, procentów na 5 /  meritum  -  W uzupełnieniu wczorajszej notatki o ślubie gotycka tak silnie była niegdyś ^ y “ Ur“.wan|  > że
'  od- to zaś byłoby niebezpiecznem  i jest niem ożliwem , | Zastrzegam y się  j j  J ,  że j r z  Lndaicm v. iż Dr Hugo Linhardt, który się żeni dziś jeszcze potmmo w.ekowego opuszczema d a ł ^

Rittnerówną, jest Polakiem. się przywrócić do dawnej świetności. Ale pominąwszy
und Forstwirthe" odczyt o reformie wyborczej 
dał 
JE
podziękowanie za wykład jasny i zajmujący, a ze­
branie przyjęło wykład hucznemi oklaskami. Zamie­
szczając ten wykład, pragniemy wywołać dalszą dys- 
kusyę w tak dziś żywotnej i aktualnej sprawie. Ogła­
szając pracę znanego publicysty, za którą on sam 
odpowiada, wstrzymujemy się na razie od uwag z na­
szej strony, zastrzegając sobie je na później.

l i  111 0  III U '  * v U v A  w j wij aa o  b w t i a i  v  ■ w  ̂ • J  t  i

d Forstwirthe" odczyt o reformie wyborczej i od-1 to zas oyiooy u.oucbpGwucui i j™ .  -----------  >i — '• T Ale to iest I dndaiemv iż Dr Hugo Linhardt, który się żeni dziś jeszcze, pomimo wiekowego opus ema, dałaby
ł nam takowy „przejmie do druku. Prezes klubu gdyż dążenia socyalnej dem okracyi z pojęciem i tego żądania nic m ieć ^m y. Jl i J y ’ Rittnerówną, jest Polakiem. się przywrócić do dawnej śwf  D0ŚC‘’Dr̂ e P°m?n̂ y
. hr. Chrystian Kinsky wyraził prelegntowi szczere istnieniem  nowoczesnego państwa pogodzie się  nie ^ I^ dan iu  ofert. Pojmujemy ?  cenim y tr o L ę  o do -  Składki 'na  w eteranów  W. P. r. 1830 i 1 8 3 1 1 potrzebne na to f u n d u s z e ,  należy ^ P ^ d  w ydobyćją

Zarzut ten jest bezzasadny, polega na nieporo-lbro m iasta, nie ch cem ^  aby 1 Waw?z^ydecZ' włośctotoe.' lO^ct. Ldb Br“b?im. 2 0 ^ "  I p r l f t y S  m/raćh pop^zyczepiali szopy i sklady swoje.

o rzeczywisty lakt, o czwarty stan. Idzie o uzna- formować s,ę dokładnie w sprawie “fJ"ain,eJSaleJ’ Abr-allm Folgemani, N. Rockach, wybrała komitet, który ma obmyśleć sposób wykn-

' n ikaT o’p ra cę  ^ “ “ kter,’ f f l t e  S I  R z T p o » o la ir » i«  “  ^  ' ’Ch“ “  Schiff- Le°n B*“' ’P‘“ “  ”* “ “  * P°"“" 0dre‘“ " " ”"“
nie 
czynnika



CZAS z Czwartku 4 Stycznia 1894.
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* * • ‘otnoart kościoła r)ai Boże do- nie odrazu najmniej nawet krytycznemu widzowi: monotonnem ciągnięciem akcentu i demonstracyj-
rów staro ży tn ep j pięk eg ^  ^  korni-1 jakim bowiem sposobem , tożna było w p a ś ć  na | nym naciskiem na samogłoskach nosowych.

pomysł ułożenia komedyi, k órej akt pierwszy za­
powiadałby komedyę salonową, drugi przechodził

• ■ ' m ̂  d aittI I ti*n noi rr tITO/l I 11

1 i»ki„, bowiem ap^obem  .o ^ a  b,i<, wpaóć 
retowi życzenia wszystkich zacnych, o dobro i go- pomysł ułożenia komedyi, k órej akt pierwszy za 
dność mlasta dbałyc^ obywateli. ’ pow iadałby knmedyę salonową, drug, przechodzi

— Z Jaworzna donoszą dnia 2 b. m.: Otwarcie | w najzwyczajniejszy wodewil^ trzeci z wodewilu |
nowo-U8tanowionego

K. E.

powiatowego w Jaworznie w konsekwencyi wyprowadzał tragiczne konflikty, 
odbyło sie dziT przy ‘udziale przedstawicieli władz na to, aby dojść wreszcie do kilku dość zaba-|

W 1 T l  *___t - i. - A łllHnmA I II' VI O i 1rządowych i autonomicznych, duchowieństwa, tudzież 
licznej publiczności, wśród wzniesionych z zapałem 
okrzyków na cześć Najj. Pana.

— Sprawy ruskie. Jak na zgromadzeniu „Ruskiej 
Rady “ w Żółkwi, tak też na wiecu ruskim w Dro­
hobyczu uchwalili zebrani narodowcy, moskalofile i

wnych scen lekkiej farsy- Pan Lubowski uchodzi 
za obserwatora bystrego i dowcipnego, a nazwi­
sko jego nie na ostatniem miejscu stoi w szeregu 
tych, na których dziś opiera się polska komedya; 
ma swoich przyjaciół życzliwych i nieprzyjaciół) 
zawziętych. Nawet przyjaciele wszakże zaprze

Dział ekonomiczny. 
XXXVIII Ciągn ien ie  losów m. K r a k o w a .

“ - P- T  W s z y s S  S ^ U ^ ^ T d o  gwałtownych rozruchów. Także

Przy wczoraiszem ciągnieniu losów pożyczki 
premiowej m. Krakowa wygrały następujące Nra: 
25.000 złr. Nr. 54.811; 2.000 złr. Nr. 11.570; po

wami zenram uaivuvv,^, - a a —   ■ . . .  . ,600 złr. wygrały Nra: 35.126; 42.874; 45.959;
Romańczukowi wotum zaufania. W Dro- czyć m e m ogą, że z pod pióra Łukowskiego m e L g  7 g 9 . ?1  9 g 5  

u miano n Barwińskiemu, obrzuciwszy go mia- w yszło dotychczas mc, coby zdołało przetrwać zu- p 0 3 0  z}r w ygraly następujące Nra: 110, 389,
zdraicv" dać wotum nieufności, ale nim od- pełnie zwycięsko ogniowe próby pierwszych przed 5 g 3  |Q 35  06g) 2 54, 418, 923; 2112, 346, 621,

nośny szereg rezolucyj przyszedł pod głosowanie, ko- staw ień; naodwrót nawet nieprzyjaciele szanow ać| „OK , , A
misaL rządowy rozwiązał zgromadzenie. H a ły c za n in  w mm muszą poważnego pisarza scenicznego

‘ . . i  __• TiA-nriAol/ioCrt I nio mm

32 złr.; mięsne — •— złr. Wszystko za parę, 
Tuczne płacono 37—40 ct. za klgr. żywej wagi. 

Załadowano do krajów Monarchii 1999 sztuk.
A. Gottlieb, dyrektor targu.

radykały p.

685,’ 730 ,’ 931; 3369, 418, 592, 763, 8 6 6 , 900; 
4171, 289, 669, 709, 769; 5039, 105, 328, 853;

» ,  ilętnie V sitije p n e c i.  berowi p.' M M C  | . ^ ^ “ ' . ' . 6 16?1 f S  *215do Seimu z“ bródzkiego okręgu wiejskiego. |chwytywamu śmieszności czy ułomności lu d z k ic h L ^  759. 10.1 9 3 , 318, 736, 11.003, 015, 561,794,
— Orvainalnv pomysł miał nakładca Feitzinger i układania ich w sztuki mniej więcej zręczne 1 g l6 . 12.3 5 5 , 416, 467, 645, 063; 13.001, 511, 

w Cieszynie Oto wydał 12 małych książeczek ilu- w każdym razie literackie. 512) 605, 765, 920 ,944; 14.880; 15.284, 437 584,
gtrowanvcb zawierających opowiadania dla ludu wiej- Komedya, którą wczoraj widzieliśmy w teatrze, G75; 16.079, 269, 560; 17.140, 299, 404; 18.378, 
ekiego Wpadło nam'w rękę opowiadanie dwunaste ma może mniej tych zalet niż inne, rzadko poja- gl4> 9 7 2 ; 19.127, 208, 322, 376, 664; 20.178, 
p. tf  " Iwan Niedołęga." Krótką treścią tej opowieści, wjające się zresztą na afiszach teatralnych. Saty- 3 1 3  5 6 4 , 689, 859, 883; 21.161, 324, 712, 747; 
pozbawionej zresztą sensu, stylu i gramatyki, jest, że Lyczna jej strona, traktowana lekko i mało po 22.439, 445, 777 ,826 ,909 ; 23.136,321,490, 547 
ttiedny chłopak Iwan wraz z rodzicami cierpiąc nę waj-nie, przypomina nam czasem Mężczyzn p -Z a 9 5 4 . 24.405, 642, 648, 810, 950; 25.971; 26.003 
dze i prześladowanie, udał się ze wsi do Petersburga, h ewskiego i na tem porównaniu naturalnie dużo 3 7 ^  7 3 3  ̂ 7 7 3 , 842; 27.319, 369, 495, 681, 872; 
tam spotkawszy cara padł przed nim na kolana, a I traci- 0  co właściwie chodzi p. Łukowskiemu, tru-j 2 8.027, 065, 306, 364, 881; 29.186, 485, 681; 
wezwany do pałacu, opowiedział swoje nieszczęścia, L | n0  dociec przy pierwszem wrażeniu. Czy o tę 3 0 .OO8 , 029, 046, 457, 624, 737; 31.362, 430, 
poczem hojnie obdarowany wrócił powozem do domu, pobłażliwość, z jaką należy traktować wybryki 4 4 5  9 4 -7 . 32.002, 113, 195, 427, 467, 939; 33.056, 
przywożąc majatek rodzicom, a uwolnienie od wojska mężów, a surowość, od jakiej nic nie zdoła uchro- 501j 518) 618, 871; 34-274, 280, 662, 73o, 965; 
bratu. Na jednym z kolorowych obrazków widzimy njć żony, zapominające się, choćby w skutkach 3 5 .0 7 8 , 436, 659, 750, 949; 36.005, 026. 262, 
cara ze świtą, otoczonego ludem i żebrakami. Myśl | zresztą najmniej winne? Takby się zdawało z te-134^  4 7 8 , 677, 919, 944j 37J323, 782j 38.046,

kokietką w najgorszym stylu; ilu ich tam jest 147) 229, 462, 611, 823, 884, 987; 44.620, 810nawet poważniej-pagandę jedna z księgarni polskich
szych. | tych mężczyzn w jej salonie, tylu miało już z nią 14 5 .0 5 1 , 180, 224, 468, 525, 91i ;_4;6 004, 757

r? p U ;T *nastąpiło" podobno skutkiem zeznań obu mor- | Najsympatyczniejszą kobietę uaśw iecie; w dyspu 151.553.904; 52.002, 658, 927; 54.599, 669, 830 
 : Knnriom »A7n nó że Gziżek I * u n nra ma nt> małżonków ona hieno  ich stronę. I cc onn >710 7SQ 874. Q99* RR 9.A9. R46- R7.041cow M 

ządzał

A r e s z t o w a n i a  W Pradze odbywają się w dalszym romanS) ma go, lub będzie go miało. Żony ich są 7 7 9 )  9 9 3 , 999; 47.260, 298, 373, 410, 929, 994 
A r e s z t o w a n i e  sekretarza młodoczeskiego klubu Jej przyjaciółkami i uważają ją  za najlepszą 1 4 3  569; 49.705, 883, 98 8 ; 50.270, 475, 545

. . 1 11... *-- A eVvt, mnn I _ A • *   I- ..Ul eł*A nr> . m diinnll I _ a a o-n 1 w  AAtt PCD flOf7 . C A  KOO C/?fl wflfi

dercow’Mrwy. Mieli oni bowiem zeznać, że Cziżek taep 0 prawach małżonków ona bierze ich stronę, 5 5  399) 749 ' 7 3 9 , 874, 929; 56.242, 646; 57.041 
zarzadzał tajnemi funduszami Omladiny i że udzielił ; to j e chyba pociąga do niej tak bardzo, bo zre 0 4 g( 220> 477) 7 4 5 ; 5JŁG53; 60.255, 535, 736
im zasiłków pieniężnych, gdy po spełnionem morder- L ztą bardzo mało powinna budzić zaufania. Zau- g| 033) l46j 3 9 3 , 3 4 9 , 399, 6 8 6 , 760, 887, 999 
stwie do niego się zgłosili. Wogóle poczynili obaj fanje to w toku sztuki znika i rzecz się kończy g2 .367, 683, 695; 64.195, 402, 811, 875; 65.274. 
mordercy Doleżal i Dragoun tak ważne zeznania, że ua tem , że wszystkie drzwi zamykają się przed 7 ^  9 9 4 . g6.049, 417, 760; 67.808; 68049, 155 
m o ż l i w ą  jest rzeczą, iż skutkiem tego proces przeciw przyjacióiką żon, ku radości mężów, pragnących I 2 1 q .  g9.220, 440, 738, 797; 70.573, 629 ,894  
Omladinie zostanie odroczony, celem uzupełnienia zerwać kompromitujące ich stosuuki i nieżyczących 71.4 0 5 , 547, 8 5 4 ; 72.253, 731; 73.322, 360 
śledztwa. Na nwagę zasługuje, że młodoczescy adwo-Lobie takiego towarzystwa dla żon, zresztą bardzo 7 4 q32) 42o ( 251, 287, 413, 780. 
k a c i  wahają się przyjąć obronę oskarżonych członków kochanych ~  ' ! — a —

’. k r a k o w s k i e g o  Z a k ł a d u  k o n t u m a c y jn e g o  
n a  P r ą d n i k u .

T arg  na n iero g a c izn ę .
Przypędzono na targ dnia 2 stycznia sztuk

R z y m  3 stycznia. Na wczorajszem posiedze­
niu rady ministrów złożył Crispi sprawozdanie o 
rozruchach w Sycylii. Rada ministrów upoważniła 
Crispiego do udzielenia jenerałowi Morra zupełnej 
władzy w celu przywrócenia porządku.

P al orni u 3 stycznia. W Pietraperzia przy-

w Mazarra, Campobello i w innych miejscowościach 
wybuchły tłumne manifestacye.

M a d r y t  3 stycznia. Wczoraj zakończył się tu 
proces anarchistów. Trybunał skazał trzech os- 

_T , • • • , | karżonych na siedmioletnie roboty przymusowe.
2 go stycznia. Na dzisiejszy targ | | l p u h g J  „ a  3  stycznia . w  Tamines, koło Namur

zrządzić miał wybuch naboju dynamitowego zna- 
szkody w mieszkaniu pewnego górnika.

W iedeń o „
irzypędzono wołów galicyjskich i z Bukowiny 
334, węgierskich 898, niemieckich 2031; razem 
3263 sztuk. Płacono galicyjskie 55— 60, osobli­
we 62—65, p a s z o n y  . Węgierskie 54—60,
osobliwe 62—67, niemieckie 57—60, osobliwe 62 

69 złr. za 1 0 0  kilo mięsa.
Wilhelm Amirowicz.

W iedeń 2-go stycznia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1368 
sztuk. — Płacono 35—38—40—42 złr. za 100 
dlo żywej wagi. Wilhelm Amirowicz.

W iedeń 3 stycznia. (Telegram biura kor.). 
Stan Austro-węgierski ego Banku z 31 grudnia z. r. 
Banknoty w  obiegu 486.624,000 złr. ( +  21.707,000) 
Zapas kruszcowy . 278-235,000 „ ( +  1,437,000) 
Portfel w ek slow y . 171.699,000 „ (— 19.397,000)
L om bard ................. 43.315,000 „ (-4- 6.458,000)
Rezerwa banknotów
wolnych od podatku 15.940,000 „ (— 20.769,000) 
Obieg not państwowych — — ( )

(Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają 
różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
tygodnia. Przyp. Red.).

czne szKoay w .
W warsztatach kolejowych w Charleroi znaleziono 
kilka podłożonych nabojów dynamitowych. Śle­
dztwo wdrożono.

Z o f i a  3 stycznia. Książę Ferdynand bułgar­
ski zamknął sobranie mową tronową, w której 
wyraził deputowanym podziękowanie za rozwiniętą 
podczas sesyi działalność.

A t e n y  3 stycznia. Izba odroczoną została do 
dnia 2 2  b. m.

Redaktor humorystycznego pisma Dzwon, po­
dejrzany o współudział w ostatnim zamachu, zo­
stał aresztowany.

A t e n y  3 stycznia. Budżet, przedłożony Izbie 
na rok 1894, zaznacza różnicę między prelimino- 
wanemi a niewątpliwie efektywnemi dochodami. 
Pierwsze oblicza na sumę 96,229.000, drugie na 
87,134.000 drachm. Zobowiązania państwa wraz 
z 30%  dyferencyą kursu weksli wynoszą 22,500.000 
drachm. Trikupis oświadczył, że przy układania 
budżetu wzięto za podstawę najmniej korzystne 
okoliczności.

K i o - G r a n d e  3 stycznia. Powstańcy opano­
wali miasto Bage.

Od A d m in i s t r a c y i  „ C z a s u "
Z przedstawienia w teatrzyku dziecinnym w do­

mu państwa Ottmanów składają mali amatorowie 
dla głodnych dzieci kwotę 6  złr. 70 ct., Tadzio 
W. 1 złr.

W A D E S Ł A I E .

W ypłata nastąpi w 6  miesięcy po ciągnieniu 
w kasie miejskiej krakowskiej. Następne ciągnie 
nie odbędzie się dnia 2 stycznia 1895 r.

Sprawa walutowa. W tych dniach odbędzie się
u.„v    . . płochej aw anturki, ze stanowczością i z brakiem I w Budapeszcie konfereneya obu ministrów skarbu
Do dyrekcyi policyi w Pradze przybył wczoraj ja-1 Litości, chociaż z rozdartem sercem, odsuwa. Jest) austryackiego i węgierskiego w sprawie waluto

11 _i_ : — 111̂ . p-ntnwa form P. do drnkll lL „  : ~ A   ____i. l no mi * -  - ’ ‘

Omladiny. Oprócz Dra Herolda, zrzekli się dotych
czas obrony także Dr Podlipny i Dr Nejedly. Pra- ______   ̂ j ____  __ ^
wdopodobnie sąd będzie musiał zamianować obrońców duszoną przez panią Wiatrowiczową do jakiejś 
z urzędu dla 78 oskarżonych Omladinistów ■ ............................... - • • - —
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Mężowio są bardzo lekkom yślni, żony bardzo 
naiwne. Jest tylko jeden poważny i ten żonę, |

kiś chłopak i wręczył już gotową formę do druku i | to jedyny przedmiot akcyi, jaki się przed nami I wey/  Rozchodzić się będzie o przygotowanie no 
list. Treść przygotowanego druku zawierała znamiona I w gztuce rozwjja> kończy się już jednak w akcie I wycfi projektów w sprawie regulacyi waluty, które 
zdrady głównej. List pochodzi od jednego z Omla 1 I trzecim i nie smucimy się tem bynajmniej, b o |na wj0snę będą przedłożone Radzie państwa i 
nistów, który, powodowany skruchą, donosi, iż zos a (zawdzięczamy mu sceny konwencyonalne, b e z l ^ m ^ ;  węgierskiemu. Projekty te dotyczyć będą

. n  : 1 barwności; świeżości i 8iły. _  Przygody p. Rab 1 - • " ------------=   “ >• -
sztyńskiego w  wynajętem na schadzki z panią 
Wiatrowiczową mieszkaniu, wypełniające w bar 
dzo skomplikowany i trudny do pojęcia sposób 
akt drugi, oraz wymykanie się jego przed zazdro­
ścią żony w akcie piątym, mogą być czasem na­
wet bardzo zabawne, ale tak się nie wiążą w ca 
łość, że komedya sprawia wrażenie bardzo luźnych 
epizodów, niedbale ze sobą powiązanych.

Jest zwyczajem p. Lubowskiego przesuwać przed 
nami galeryę typów i dla ich uwypuklenia po- --------------- _  ,
święcąc nieraz techniczną stronę układu pomysłu. I w kwocie 10  milionów funtów szterlingów, skut- 
Nie razi to zapewne wtedy, jeżeli typy owe uderzają I kiem czego Indye Wschodnie stały się na targu 
nas oryginalnością i charakterystyką i pochłaniają | światowym złota nowym konkurentem Austryi. 
wyłącznie naszą uwagę. Tego w P rzy ja c ió łce  żon  I Z drugiej strony kilka drobnych na pozór obja- 
niema: ona sama daje może jeszcze pole popisu wów przemawia na korzyść podjęcia w obecne

_________  . - * * mflł. id la aktorki, ale wogóle należy do gorszego ro- chwili dalszego ciągu akcyi walutowej. Naprzóc
dnia, że t a m ż e  bawi Arcyksiążę Józef Augus yn z dzaju figur scenicznych. Po za nią pewną preten-1 wypada tu zaznaczyć większą w minionym roku
żonka- W dniu 19 grudnia słuchab rc?J. | 8yę do figur obmyślanych i udanych mógłby so-1 wydatność kopalni złota w Australii i Transvaalu,

w grobie Pana Jezusa i przys api 1 o 1 rogc^  Metzger (p. Przybyłowicz) i radca Bi-1 dalej znaczne przesyłki złota ze Stanów Zjedno-
n „ TWnardv biszewski (p. Danielewski). Reszta jest zupełnie Lżonych do Europy, spowodowane bądź wysokim 

O. Norbert Golichowski z zakonu 0 0 . Ber y abjonowa j w pamieci widza nie pozostaje dlu- kursem złota w Nowym Yorku, bądź okoliczno

wezwany, aby zrobił odbitki z tego druku i takowe 
rozrzucił. Doniesienie to zdaje się być aktem zemsty.

W Budziejowicach skonfiskowała polieya onegdaj- 
: nocy w pobliżu koszar afisze i ulotne pisma 

treści socyalistycznej. W odezwach tych wzywano 
wojsko, aby trzymało z socyalistami.

—  „Figaro" paryski zapowiada, że zaraz po no­
wym roku rozpocznie drukować w felietonie opowia­
danie p. t . : R o m a n  d ’am our, którego treścią będzie 
stosunek między Balzakiem a panią Ewą Hańską, za­
kończony ich małżeństwem. Rzecz wychodzi z pod 
pióra p Spoelberch de Lovenjoul, autora historyi 
dzieł Balzaka, i będzie stanowiła rodzaj wstępu do 
zamierzonego wydawnictwa korespondencyi między 
sławnym powieściopisarzem, a tą , która później zo­
stała jego żoną. , .

  2  Jerozolimy donoszą nam pod dniem 20  gru-
ie  tamże bawi Arcyksiążę Józef Augustyn z mał-1

_ . j a „ a .*  1 1 -li A KAzrlroii
żonką.
Mszy św. 
smunii św.

wycofania z obiegu części not państwowych za 
kwotę prawdopodobnie 100  milionów złr., a wpro 
wadzenia obowiązkowego liczenia w walucie ko 
ronowej od 1 stycznia 1895 i podwyższenia stopy 
procentowej od not salinarnych.

Sytuacya dziś jest jeszcze niepewna i nie wia­
domo, czy rząd w dalszej akcyi na większe na­
potka trudności. Z jednej strony bowiem nietylko 
w Indyach Wschodnich uchwalono cło wchodowe 
dla srebra, ale nadto świeżo parlament angielski 
uchwalił zaciągnięcie pożyczki złotej dla Indyj

Die Seiden  - F ab rlk  G. H enneberg
(k. u. k. Hoflief.), Z u rich , sendet direct 
an Private: schwarze, weisse und farbige
Seidenstoffe von 4 5  hr. bis fl. 11-65 per 
Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, 
Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 
versch. Farben, Dessins etc.). Porto- und zoll- 
frei in die Wohnung an Private. Muster um- 
gehend. Briefe kosten 10 kr. und Postkarten 

5 kr. Porto nach der Schweiz.
(100 1-19)

Telegramy własne „Czasu44.
W iedeń  3 stycznia. Polit. Corresp. na pod­

stawie informacyi z Petersburga potwierdza wia­
domość, że ministrem sprawiedliwości w miejsce 
Manasseina zostanie mianowany dotychczasowy 
sekretarz państwa, Murawiew. Urzędowa nomina- 
cya ma nastąpić na nowy rok st. st. Następcą 
Murawiewa na posadzie sekretarza państwa zo

departamentu cłowego w ministerstwie skarbu, 
“Acbolka, ustąpi z tej posady, a obejmie ją  wice­
dyrektor departamentu handlowego, Timiriazew, 
który obecnie funkeyonuje w Berlinie, jako ro­
syjski delegat przy rokowaniach o traktat hao-
dlowy. . . . . . .

Według nade8złych do stolicy rosyjskiej wiado­
mości, uznali lekarze, iż jenerał gubernator war­
szawski Hurko nie da się już uratować. Lewe 

ramię i lewa noga są sparaliżowane, siła 
wzroku przyćmiona, a ogólne osłabienie każe się 
spodziewać katastrofy w najbliższym czasie. 
W petersburskich kołach wojskowych omawiają 
już kwestyę następstwa po Hurce i sądzą, iż naj- 
większe szanse w tej mierze ma były jenerał- 
gubernator Turkiestanu Rosenbach i były komen­
dant wojskowego okręgu odeskiego jenerał Roop.

W iedeń 3 stycznia. Z urzędników kolei pan 
stwowych awansowało w styczniu 2 0  wyższych 
urzędników, 642 urzędników, 414 niższych 
dników, a prócz tego otrzymało 955 sług i 715 
strażników wyższe płace.

B u d a-P eszt 3 stycznia. Dzienniki tutejsze 
dowiadują się, iż rządy węgierski i austryacki 
zamierzają zaprowadzić monopol dynamitu.

P aryż 3 stycznia. Międzynarodowa konferen­
eya sanitarna zbierze się w Paryżu z koncern 
stycznia. Porta nie weźmie w niej udziału, albo­
wiem między innemi punktami programu posta-

D r  S .  T i t l e s

otworzył (91 2-3)
kancelaryę adwokacką w Krakowie

przy ul. Grodzkiej l. 9, I I  piętro.

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż przyjmuję do roboty

zbierze się w Paryżu z końcem I suknie dam skie i g a rd e ro b ę  dla dzieci.
•   J .  '  ~  m  n l / t l  n / ł r ? i n ł i i  o l h n .  I  “  f

Ręcząc za staranne wykonanie po cenachwiem mieuzY mucun uuuawuii b- —  ■ * , . .
wiono także reorganizacyę międzynarodowej rady przystępnych, polecam się łaskawym względom.

nów, który pozostawał w Jerozolimie od żej nad jeden wieczór; Rabsztyński (p. L ubicz)Iścią, że niem iecki Bank państwa udziela na złoto
w zakonie przy Grobie Pańskim, “  jest postacią bardzo w esołą, a tak wybornie gra bezprocentowych zaliczek,
leniem O. Jenerała zakonu do ojczyzny, ą j ^ wczoraj, może się  n iezw ykle podobać, a le i W dalszym  rzędzie korzystnem  jest dla
iłię przez Włochy w połowie stycznia. I r ,  n  l i . :  l i»  I . 7 . — * 1 — x im lpio knniri.nntnrn

Au­
l i  y  1 CA IV 7 7 \ j « C ł j  y  U i v l i V  U  * Y  v  J  J  /  I  y  j  A l

nie wykracza po za ramy figury ze zwykłej, lek- atryi — last not least — świeże bankructwo Gre 
. . . . . ■ • i. 1 • ■ .’____  VLlin I : __________________A .nnaAw ro łn a tia li i ae rn sk icn

R ep ertu ar teatru  m ie jsk ieg o  
w  K r a k o w i e .

Y7e czwar.ek 4 b. m. po raz 
£0n  komedya w 5 aktach Edwarda Łabowskiego. 
Role’ główne odegrają pp. Leszczyńska, Morska, Wyr- 
wicz, Zawadzki, Lubicz, Sobiesław, Rygier, Siiwieki
i Danielewski. ___________

kiej, dobrze napisanej francuskiej farsy. Piotr Wie 
rusz, ten szlachetny i piłujący rezoner, ten anioł- 
8tróż żon swoich przyjaciół, jest niezawodnie ory- 

. . , 7, Iginalną w łasnością polskiej kom edyi, ale mało jej
drugi: P r z y ja c ió łk a | ° rzynosi za8ZCZytu.

P rzy ja c ió łk a  żon  dała sposobność dyrekcyi na 
szego teatru do przedstawienia kilku nowych de- 

i

cyi i opłakany stan finansów włoskich i serbskich. 
Wyleczy to kapitalistów niemieckich z manii za­
kupywania egzotycznych papierów i skieruje ich 
ku rencie austryackiej. Skoro zaś nastąpi kon- 
wersya 4 % %  renty francuskiej na 3% , a Au­
stryi uda się zdobyć targ paryski, akcya walu­
towa mimo obecnego podrożenia ceny złota będzie

  j )n;a 2 stycznia dość pogodnie; termometr od
- 7 - 4  spadł wieczorem na - 1 2 - 2  C. Barometr wy­
szedł w ysoko; o godz. 7 rano dnia 
jego był 752-3 m m., termometru 
północny.

We czwartek dnia 4 stycznia: św. Emiliana 
Telesfora.

koracyj i urządzeń salonu. Sztuka szła wogóle mogła mieć zapewnione powodzenie. Lecz z o y 
wybornie, choć może w pierwszym akcie nieco za cie targu paryskiego jest na razie tylko pobo nem 

I wolno. Rolę Wiatrowiczowej przydzielono pani życzeniem finansistów.
Bank rolniczy. Dnia 29 grudnia 1893 r. odbyło

zdrowia w Konstantynopolu, której reformę uważa 
Porta za wewnętrzną sprawę Turcyi.

M a d r y t  3 stycznia. W ydatki na ekspedycyę 
do Melilli wynoszą dotychczas 35 milionów. Hi­
szpania zażądać ma jako odszkodowania 25 mil., 
pozostałe zaś 1 0  mil. wstawione będą w budżet.
Z armii, należącej do ekspedycyi, 13,000 powróci 
do kraju, a w Melilli pozostanie tylko 9C)00 żoł­
nierzy pod dowództwem jenerała Maciasa.

B o lg  r a d  3 stycznia. Male Novine donoszą o I ^  « papie* opod. 
wybuchnięciu przesilenia ministeryalnego. Miejsce I a >» srebrna - 
Gruicza ma zając Nikołajewicz. Wiadomość 
potrzebuje potwierdzenia.

I M a r y a  S i e i n i R s f c a
w  K ra k o w ie , u lica  S ła w k o w sk a  L . 20.

K U R S A  t e l e g r a f i c z n e .
£ W ie d e ń  3 Btycznia, 2 godz. 30 min. po południu.

t a la j^  4% ńota • • •
1 g 4% koronowa 

Akcye ban. austr.-w. 
kredytowe

Telegramy biura koresp.
Lond' 
Napoleony 

I D ukaty

dyn . 
oleoi

3 stycznia stan
— 18-0 C.

Leszczyńskiej, która na razie obejmuje, zastępczo __________  #
zapewne, wydział ról wielkich kokietek. Artystka L ję  pierwsze posiedzenie nowo wybranej Rady . .

Wiatr I tak doskonała mogła zagrać swoją rolę tylko I Nadzorczej Banku rolniczego przy nader licznym stawę w sprawm zapomogi Pa 
dobrze i niema potrzeby o tem zapewniać; mie-1udziale członków. Na porządku dziennym były 
liśmy jednak sposobność zauważyć przy kilku jej I wybory prezesa, zastępcy prezesa J—
dotychczasowych występach, że pani Leszczyńska j tarzy. Dotychczasowy prezes ■ -

Marki

i dwóch sekre- 
założyciel Banku

*  t e a t r u .

Przyjaciółka żon, komedya w 5 aktach przez 
Edwarda Lubowskiego.

JJyć może, że to jeszcze nie najwi 
P rzyjació łki żon, ale nasuwa się jej spostrzeże­

nia skłonność do ról, rysowanych dosadnie i wy-j  rolniczego p. Bolesław Augustynowicz oświadczył 
pukło i że w nich tylko, a nie w tych, które w y - |aa wstępie, że z powodu wielu innych zajęć wy­
magają finezyi i delikatnych konturów, może mieć I boru ponownego przyjąć nie może. Gdy jednak 
swoje najświetniejsze tryumfy. Oprócz już wymię-j prZy glosowaniu ponownie jednogłośnie prezesem 
nionych artystów pełne pochwały należą się p a u ih iady Nadzorczej wybrany został, przyjął pod o 
Morskiej, Wyrwiczównie, Zawadzkiej i Koźmin, | gplnym naciskiem dalsze przewodnictwo. Zastępcą 
oraz pp- Sobiesławowi i Zawadzkiemu. P. Danie prezesa wybrano Bronisława Skibniewskiego z Ba 
i r.hniplihvśmv zwrócić tvlko uwaee. iel i in apWrotarzami Dra Pawła Dąbrowskiego i Sta-t  i. lewskiemu chcielibyśmy zwrócić tylko uwagę, że |,c> sekretarzami Dra Pawia Dąbrowskiego

ększa waua |  talentowi szkodzi dziwnie I „icLnm \no«7QhitnwskieffO.rzeczyw istem u  sw em u ta len tow i szk od zi d ziw n ie  nj8}aw a N iezab itow sk iego

stawę w spiaw io ” . , , Losyprem węg.. .
800 0 0 0  złr. na złagodzenie nędzy, wywołanej kię-1 Logy _

Usposobieme gieidy: stałe.skami elementarnemi.
Wiener Ztg. ogłasza zniesienie zakazu przywozu 

i przewozu proweniencyj z portów zatoki lugdun- 
skiej z departamentów Herault i Gard, jakoteż 
z Rumunii. Zakaz dotyczący towarów rosyjskich, 
rozszerzony został na Turcyę europejską i azyaty- 
cką.

P ary*  3 stycznia. Onegdaj odbyła się narada 
wyższych urzędników policyi i prokuratoryi w spra­
wie zamierzonych nowych zarządzeń przeciw anar 
chistom.

itr. ct.
98 35 Anglobank............
98 15 Union.....................

118 70 Bankverein . . . .
96 75 Akcye Landerbank.
1004 „ kol. Kar. Lud.

352 - „ „ lwowsko-
124 05 czemiow.

9 88 .  „ połudn. .
E lb e th a l...............5 86

60 927, N ordbahn............
95 10 Staatsbahn . . . .

116 90 A lp in .....................
148 50 Akcye tytoniowe . 

Ruble......................64 55

iłr. et.

B e r l i n  3 stycznia.
Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros.. • • 
5*/, Listy aast.pols.

164 20 14% Listy likw. pols. 
164 — | Akc. kol. Kar. Lud
217 60 austr. kred. 

I Ultimo Ruble . .

107 50 
42 50 
2926 

309 12 
48 — 

198 — 
132 60

218 37 
217 50

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

M ichał Chyliński.

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

K r a b ó w  3 stycznia.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . 
Marki niemieckie za 100 . . . .
2 v V tra n k ó w k a .....................................
Dukaty c e sa r sk ie ..............................
Kuble srebrne . . . . . . . .

Papiery wartościowe.
L i s t y  z a s t a w n e  

>.* 100 złr. im. wart. oprócz kuj snu bież. 
Sa^c- banku hipotecznego

67, B f> n ' .  .
6% n „ n z 10*/o prem
4 »i galic. Iow. kred. ziemsk “  " 
#*/, i) i) n n
4'V, O l> 71 I)
4'«,*/, n p , . i) , ,» , * .- • ‘
47 */( gahcyiskiego banku ki |oweg‘ 
6*/’ Listy zakł. kred. ziemsk. w likw u  

•4 1/* / Listy zast. Tow. kred> t. zien-ts 
Królestwa Polskiego (—) za 00 nibl 
imiennej wart., oprócz knp ;-.u .eż., 
w rublach i kop.....................................

złr. ot

meokr. 
41 let. 
56 lot.

płacą żądajr
złr. ct

132 
60 80 
9 85 
5 88 
1 20

100 -

100 60 
109 70 
98 -  
98 -
98 25
99 75

100 30 
1100 50

98 -

133 
61 3̂  

9 95 
5 98 
1 30

.00 75
101 40 
110 40
98 75
98 75
99 — 

100 25 
100 9
102 -

99 —

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4*/» galicyjskie propinacyine . , 
57, komun. gal. bank. kraj. U em, 
47, pożyczki krajowej galic. . , 
47, pożyczki kraj. koronowej 
4 '/, /• pożyczki kraj. galic. .
67, n n n • 
47, Listy likwidacyjne Król. Pol. 

za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

8k. banku hipotecznego 
'  tkaKarola Ludwika

lwowsko-czerniowieckiej

Losy
niasta Krakowa . • 

Stanisławowa.

B włoskie 
węg. budowy tumu (Bazylika)

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

97 -  
102 — 
96 76 
96 10 
99 80 

103 50

97 75

97 -  
100 50

96 25 96 75

380 —
215 — 
261 -

217 
263 -

26 25 27 50

18 75 
12 -  
13 -  
9 90

19 50
13 -
14 -  
10 -

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlow ej.

l i  w ó w  2 stycznia.

Akcye gal. banku hipotecznego 
57, listy banku hipotecznego .
57. r> » hipot. z 107, Pr-

T- • i- £ w • U ••47,70 baty galic. banku kraj.
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 V» 7, r n n u  11 •
4 /o n » n . ? P ?Galic. obligacye indemmzacyjne 

propinacyjne . 
47,7, oblig. pożyczki kraj. gal.

złr. ct.

360 
100 70 
109 70
100 -

100 50 101 20

Kurs g iełdy  w arszaw sk iej.

W a n i a w s  2 stycznia. 

57, listy zast. Tow. kred. . .
47,7.

370 — 
101 40 
110 40 
100 70

47,
57.
57.

likwidacyjne Król. Pol. 
zast. m. Warszawy ser. I

97 30
98 20 
98 20

97 20 
100 -

mb. k.

98 
98 90 
98 90

97 90 
100 70

rub. k.

98 75 
97 

101 75 
101 55

Kurs giełdy w iedeńsk iej.
W i e d e ń  2 stycznia. 

Renty
47„ 7, papierowa....................
47i, V, srebrna.........................
47 , złota austryacka . . .
57, papierowa austryacka . .
47 , złota węgierska . . . .
57, papierowa węgierska . .

Obligacye
57o indemnizacyjne galicyjskie 
47, i  węgierskie.
47.7, pożyczki krajowej galic..
47» . " . n,. , u
47 , propinacyjne galicyjskie. .

Listy zastawne i  dłużne. 
37, dł. pr. austr. Tow. kred. 1880
4 /« TT Tl T1 p II 1®®®
67, zast gal. Ban. hip. z 107, pr.
5 /, Tl 11 n TT .
47, /o TI 11, „11 „11 • • • •
47 , zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 ‘/,7 , u n n 11 n • •
4 / ,  TT Tl Tl 11 TT 56 1.
47.7, zast gal banku kraj.
47, austro-węg. banku . .
47, dłużne prem. węg. bank. hip.

płacą żądają
żłr. ct. złr. c t

97 95 
97 75 

118 45

98 16 
97 95 

118 66

116 45 116 65

94 50 
100 -
95 50 
97 30

95 50 
101 -
95 90 
98 30

114 25 
114 75 
109 75 
101 -  
100 -  
98 25

115 26 
115 25 
109 90

100 50 
98 75

98 25 
100 50
99 9(1 

|128 -

98 75 
101 -  
100 70 
129 -

Priorytety
47 , kolei północnej Ferdynanda
40/ „  Koszyce-Bogumin . .
4 y, „ Lwów-Czem. opodat.

,  nieopod. 
południowej . . . . 
węgiersko - galicyjskiej

47.
37,
47.

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
Unionbanku..................... 200 „
kolei Albrechta. . . • 200 „

„ Alfblda . . .  .200 „
„ północ. Ferdynad. 1050 „
„ Koszyce Bogumin. 200 „
„ Lwow.-Czemiow. . 200 „
„ państwowej . . .200 „
„ południowej . • _ • 200 „
„ węgier.tgalicyjskiej 200 „ 
u węg. półn.-wschod. 200 „

płacą żądają
złr. et. złr. ct.

99 60 100 60
96 40 97 40
88 26 88 75
95 16 96 15

148 - 149
95 35 96 36

163 50 154 50
126 25 127 26
443 - 446 -

—  ----- -----  --
418 76 419 75
360 - 363 -
263 - 253 60
1603- 1007
257 50 258 6(
95 25 96 25

2925 2930
1186 50 188 -
262 - 263 -
308 60 309 26
107 50 108 25
203 75 204 25
[201 75 202 -

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ I860 „ 500 „
" ” 1860 „ 100 „
* ” 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
„ reguł. Cisy  ....................

austr. reguł. Dunaju. . . . . 
miasta Wiednia z r. 1874 • . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
tu r e c k ie ........................................
węg. budowy tumu (Bazylika) .
kredytowe z r. 1858......................
miasta K ra k o w a .........................
czerwonego krzyża austryackie . 

t t  t , węgierskie .
R u d o lfa ........................................
miasta Stanisławowa . . • ■

W aluty.
Dukaty cesarskie....................
20-frankówki ; • • • • • 
Funty szterlingi angielskie .
Marki niemieckie.....................
Ruble papierowe . , . . •

płacą żądają
złr. ct. złr. o t
48 10 48 70

145 -  
161 -  
194 50
147 50 
141 50

145 82 
161 60 
195 66 
148 50 
142 OD

40 76 
64 40 
10 25

41 25 
64 10 
10 50

18 40
12 20
23 50

19 Z  
13 —
24 P'
49 -

i 6 89 
. 9 89 

12 41 
1 61 -  

. 1(132 -

5 92 
9 90 

12 46 
61 07 

133 -

W szelk i 9 papiery w artościow e,
banko ot y sagranićzne i monety kupuje i 

sprzede,« pod n j kor*y«tniej «emi warunkami
R i i t o r  w y m i t a y  f t l i i  c .  k .  i p n .  K i l .  B u k i  U p i t e c i i e K *

w K rakow ie, R ynek , L. 30.^
■ y  Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.



4 CZAS z Czwartku 4 Stycznia 1894.

Oczekiwana

Ayenda-Buvard
dii ,

BON M ARCHE
na rok 1§04

już nadeszła do 
K S IĘ G A R N I K A T O L IC K IE J 

Dra W ła d . M iłkow sk iego
te K rakow ie. (2963-3 ) 

Cena egz. ozdobnie opr. 1 z ł a .  12  c t  
pocztą o 25 centów więcej.

Dwie osoby
inteligentne, z praktyką lOcio i 8 - letnią, 
jedna władająca językiem  francnsk. i nie 
mieckim, droga niemieckim, poszukują po 
sady do początkujących dzieci.

Adres pod: Z. Z. p o s te  r e s ta n te  
K r a k ó w . <97-1-3)

T U T K I  (gilni)
higieniczne, nieklejoae, fabryki

S. W. Niemojowskiego,
K raków , Lw ów ,

Sukiennice L . 28, ul. H etm ańska 24, 
uznane są p rzez  pow agi lek a rsk ie  za  zupełnie 
n ieszkodliw e. K ażda  p ic z k a  zaw iera orzeczenie 
lekarsk ie. 100 sz tu k  od  12 ct. wzwyż. P rz y  za 
m ów ieniu na  prow incyę od 5000 s z tu k , fab ryka  

po sy ła  op łatn ie. '9 8  1-)

Ogrodnik Czech,
uzdolniony we wszystkich gałęziach swego 
zawodu, który był po większych domach 
w kraju i zagranicą, może się wykazać 
chlubnemi świadectwami, poszukuje odpo 
wiedniej posady; na żądanie osobiste zgło 
szenie od 1 lutego b. r. Listy pod adresem: 
J. Żabicki, Przeworsk. (127 1 2 )

W Zakładzie wyclowawczym
Ludomira

w K ra k o w ie , u lica  S iem iradzk iego  
L . 14, na dole, 

u c z n i o w i e  prywatni i publiczni 
Z D a jd ą  s t a r a n n e  pomieszczenie 
i pomoc w naukach. (99-1-8) 

Adres: Ł. G la tm a n  (L u ­
d o m ir )  w  K r a k o w ie ,  u l. 
S ie m ir a d z k ie g o  L. 14 .

Kadzidło
k o ś c i e l n e ,  najlepsza mieszanina, 

I. gatunek kilo zła. 1‘50
II- „ n Ti - * 7 5

III. „ „ „ — 40
poleca (105-1-3)

DOM HANDLOW Y POD FIRM Ą
Fr. Lenert w Krakowie,

ul. Sławkowska L . 6 „pod Gankiem.“

P R A W D Z I W E  W O D Y

są ź ród ła  na leżące  d o  Kządu  f rancusk iego .
A D M I N 1 S T R A C Y A  :

8.  B oulevard  M o n tm artre , w  PARYŻU 
C E L E S T IN S ,  leczą  z w i r  w  moczu i 

sLtbosci  pę che rz a .
G R A N D E - G R I L L E .  Słabości w ą t r o b y  i 

n a rz ąd  żó łc iow y .
H O P I T A L .  S łabośc i  żo łądka.

C ze r p a n e  p o d  n a d z o r e m  r e p r e z e n ta n ta  
rządowerjo.

(4-1-16)

Rządca ekonomiczny
z kilkunastoletnią praktyką, w danym 
razie jako rachmistrz lub kontrolor 
w administracyi dóbr, obeznany rów­
nież z gospodarstwem lasowem — po­
szukuje odpowiedniej posady.

Adres: R a d ł ó w  p o s te  r e ­
s t a n t e  %r. (121-2 2 )

D la

s p e k u la n tó w  g ie łdow ych
n iezb ęd n ą  je s t

„NEUE FORTUNA*1
finansowe pism o fachow e. 

(XVI. rocznik).
W W iedniu , / . ,  A dlergasse 6.

N ra okazow e darm o. (52-93-100)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy JP. (2714-12)

z  B e r g e n

z przyjemnym smakiem — dostać można 
w a p t e c e  „pod Gwiazdą1* K o n s t a n ­
te g o  W is z n ie w s k ie g o  w Krakowie 
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ; cena flaszki 
Tranu białego 40 ct.; cena flaszki Tranu 

żółtego 30 ct.;

również B I D E R T A

ZGęSZCZONE MLEKO
do pożywienia dzieci.

Cena puszki ćwie^ćkilowei 60 cent 

Czcionkami Drukami Czasu. “

KSIĘGARNIA, SK ŁA D
I W YPOŻYCZALNIA NU T MUZYCZN  

ORAZ EK SPED Y C YA  PISM PERYOD

S. A. K r z y ż a n o w s k i e g o
R yn ek  36, A — B , telefon  N r. 150, 

otrzymała na główny skład:
dŁusklna W .  Wielki rok. Powieść 

z niedalekiej przyszłości. Księga III  
Ula z ie in i  l i t e w s k i e j  (Wy­
stąpienie Prus). Cena 1 zła,, z prze­
syłką pocztową zła, 1*15. (2873-5 5 )

n a r o d o w a
16,600 FR.
m edal złoty

ELIXIR  W IN N Y
W ZMACNIAJĄCY, PRZECIWOORĄCZ  

KOW YCH I PO W RACAJĄCY SIŁY  

Z a w ie ra ją c y  w y c ią g  z trz e c h  g a tu n ­
k ó w  c h in in y , z a le c a n y  p rz e z  le k a rz y  
p rz e c iw  wynędznieniu, braku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, z i-  
mnicom zadawnionym i  uporczywym, 
trudnemu przyjściu  do zdrowia, e tc .

i w  P A R Y Ż U .  2 2  & 19. ULICA D R O U O T ,
D ostać m ożna we w szystk ich  ap tekach .

NA KOLENDĘ
o b r a z k i  Ś w i ę t y c h
w a rk u szach , ko ronkow e i żela ty n o w e , poleca 
w najw iększym  w yborze H A N D E L  p o d  firmą

I I .  K r e t s c h m e r
w K rakow ie, w Rynku głównym  pod L. 10.

(2812 9-10)

M A §  8  A G  E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy j a k  d a w n ie j: choroby  s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerw obóle, ku rcze , po rażen ie , hyste- 
ry ę ), jak o te ż  a to n ią  k iszek  i o ty łość  zapom ocą 
m ięsienia ( f f l a i s a g e ) ,  w edług  m etody  M ezgera 

w A m sterdam ie, 
u je  od  g odziny  2ej do  4ej po  południa  

w dom u W go  K aczm arskiego p rzy  ul. G r o d z ­
k i e j  pod Nr. 32. (2270-39 40

GŁÓWNY SKŁAD 
p ie r w s z e j  g a lic .  s u s z a r n i  o w o c ó w  i w a r z y w  
w  B o c h n i n a  s p o s ó b  a m e r y k a n  u r z ą d z o n e j ,  
a  p r z e z  T o w . l e k a r .  w  K ra k o w ie  p o le c o n e j ,  

p o d  f irm ą  J . M ic h n ik  w  B o c h n i,  
p o le c a :

s k o m p le to w a n e  p a c z k i  p o c z to w e  z n i e z b ę ­
d n y c h  w  k a ż d e m  g o s p o d a r s tw ie  d o m o w e m  

j a r z y n  i o w o c ó w :
2 paczk i zupy  w arzyw nej „Ju lien n e" (na 80 por-

c y j ) ...................................................
„ m archw i K aro ty  (n a  15 porcyj)
„ szp inaku  (na 10 porcy j) . . .
„ k ap u sty  bruksel. (na 10 porcyj)
„ k ap u sty  w łoskie j (na 20 porcyj)
„ kap u sty  zwycz. (na 20 porcyj) .
„ k ap u sty  sałatow ej czerw onej .
„ p i e t r u s z k i ..........................................
„ s e le r ó w ................................................
„ p o r ó w ................................................
„ fasolki szparag , (na 10 porcyj)
„ fasolki ziel. k ra jan e j (na 10 por.)
„ g ro szk u  cukrow ego  (na 8 por.)
„ k a la rep k i (na 10 p o rc y j) . . .
„ ja b łe k  w  ćw iartkach , strugan.,

kom pot, (na 15 porcyj) . . .
„ g ru szek  w połów kach, strugan .,

kom pot, (na 10 porcyj) . . .
pudełko  p ru n e le k ........................................
paczk . borów ek  kom pot, (na 15 porcyj)

„ p o m i d o r ó w ....................................
„ g rzy b k ó w  Nr. 1 (najlep. jakości)
„ śliw ek  kom potow ych  olbrzym .

zła. 1 — 
— •25 
— ■30 
—•50 
— •40 
— •25 
— •50 
—•25 
- • 3 0  
—•30 
—•35 
—•40 
— 35 
— 20

— 35

- • 3 5
— •35
— 25
— 45
— ■35
—•20

R azem  zła. 7'65 
O pakow anie darm o.

Suszone owoce i w arzyw a bo ch eń sk ie  p rze­
w yższają  św ieże sw ym  w łaściw ym  delikatnym  
sm akiem .

Sposób użycia je s t  bardzo p ro sty , m ianowicie 
należy  zam oczyć w w odzie letn iej poszczególne 
w arzyw a lub owoce p rzez 2 godziny , po tem  w tej 
w odzie go tow ać i ja k  św ieże p rzy iząd zać .

Ilość na  1 porcyę i sposób użycia  je s t  n a  k a ż ­
dej poszczególnej paczce w ydrukow any.

W arzyw a bocheńsk ie , w suchem  m iejscu trzy  
mane, konserw ują  sie  bardzo dobrze naw et k ilk a  
lat, n ie tracąc  na dobroci.

p g r  Odznaczone 16 medalami na wystawach — 
w Londynie wielkim złotym medalem. (2817 7-20)

M T  PERSONALCREDIT
bis zum hOchsten B etrage, Hypothekar-I*a,r- 
leh en  zu den g iinstig sten  C onditionen besorg t 

Nteiner*s behórdl. concesa. łJa-lil­
ii gen tur , B u dap est, A ppte lek ig asse  Nr. 5. 

<2910 6-10)

\  i*. 4911

fD N

deacdecoł

W o d a  k o f t o i i i k a
(e tyk ie ta  n iebiesko-zło ta)  

irmy F e r d . M iilh e iis  w K o lo n i i .
U znana ja k o

N A J L E P S Z Y  W Y R Ó B
Do nabycia prawie we wszystkich znaczniejszych 

handlach perfumów. (37-13-26) 
S K Ł A D  H U R T O W N Y  

w Wiedniu, XVI/2 Rudolfsgasse Nr. 56a.

Rocznie za austr.
w yjaśnienia i inform acje.

Adm inlstyacya iisterr.-ungar. F inanz-H nndschau, k tó re j roczna p ren u m erata  w ynosi jed n e g o  z ła ., j e s t  go tow ą do udzie lan ia  sw ym  abonentom  i czyteln ikom  
w każdym  k ieru n k u  w y jaśn ień  o w szelk ich  dotyczących  transakcyach  g iełdow ych  i finansow ych, szczególniej poradzić  w ulokow aniu  kapitałów . T e  sum ienne i w yczerpu jące  w yjaś-
T1TP T li a  11 f i  7. p l u n p  h o f l u  a ł n s n w n t P  H n  n i u  u l h n  w  I r n r o a n D n f l a n / i T r i  n f l  r a J u l r m r !  I n K  l S a ł n n  7   i « n n „ __i  .  j _____ __________________ t u t  i i  - _ _ : , ś m a n i n

— — —     7 —  — j   j — —j - — - jr - — —   * v " uupviuy ui j aaauiu ti
sztów. N um er p róbny  tygodniow o w ychodzącego pism a fach ow ego  na żądanie  darm o. (45-11-)

Die Administration der ósterr.-ungar. Finanz-Rundschau,
W ic u , I . ,  G r a b e n  Mr. I O  (Eingang Dorotheergasse 1).

DOM BMKOWY I KANTOR WYMIANY
TH. PLEWA i SYN w WIEDNIU:

(WIEN,  I., KOHLMARKT Nr.  2 0 ) ,
poleca się dla zakupna i sprzedaży wartościowych papierów i wszelkiego rodzaju pieniędzy, jakoteż przyjmuje zamówienia na giełdowe operacye, 
inkasowanie kuponów, wylosowanych obligacyj i losów, pod najkorzystniejszemi warunkami. — Zamówienia przyjmuje w języku polskim. (2572  15-16)

lice Nr. 2 .B. Szabłowski w
Wyłączny na Austro-Węgry

A d  rosyjskiej herbaty karawanowej
Domu handlowego S e r g iu s z a  Perl© W it w  M o s k w ie ,

poleca wyborowe herbaty w  o r y g in a ln e m  o p a k o w a n iu  pod dozorem ces. 
rosyjskiej władzy celnej. Ceny praktykowane w Moskwie i Warszawie p o  z ł a .

1*S© d o  z ła .  1 0 -4 0  z a  fu n t .
Zamówienia picztą p r z y n a jm n ie j  n a  t r z y  f u n ty  uskuteczniamy fr a n c o .

S a m o w a r y  z najlepszych fabryk Tulskich, j p .  ( i6 9 t-2 5  52)

L. LU SERA plaster dla turystów.
Pewnie  i szybko działający ś r u d e l ^  ^

&
na odgnio tk i ,  o d p a rz e n ia ,  t. 
tw ardą  sk ó rę  na podeszw ach ~ A
i p ię ta ih ,  na  b rodawki i 
w szelkie inne tw arde  S e& r 

na ros ła  skórne .  _  ,
S k u tek  p c r ę c z o r . y . ^ ^ ,« N  

Do nabycia

A*

L c z n e  
p o d z ięk o ­

w ania są  do 
przejrzen ia  

w głów. składzie 
rozsył kowym :

L S c h w e n k ’s  Apoth.
M eldiing-W ien .

T y lk o  praw dziw y, jeże li k ażdy  
opis użycia  i każdy  p las te r ma o- 

b ° k  um ieszczony znak  ochion. i p o d ­
pis ; d latego należy  na n ie uważać i nic 

n iew ar ta ją ce  naśladownictwa odrzucać .

' \ € -

5

£ JM "aa^ £ .gS S^u 
^ ”2 o-m&o £ n  g S.a

^ 3 5  . - S 5 2 x fe* -ś .- '^4 S  *

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦<»♦♦♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

Ostrzeżenie!
Je^o Cesarskiej i Królew. Wyso­

kości Najdostojniejszego Arcyksięcisi 
Hainera Oyrekeya Klucza i Fabryki 
Jarzębiaku, Likierów zdrowotnych i 
konserw jarzynowych w Izdebniku, 
poczuwa się do obowiązku zwrócenia uwagi Szan. P. T. 
Publiczności na tę smutną okoliczność, że jedna 
z fabryk we wschodniej (Galicyi. fir­
my izraelickiej, rozsyła w beczułkach 
i butlach swego wyrobu Jarzębiak i 
Jarzębinkę. wcale niepodobne do wyrobów Fa­
bryki Izdebnickiej co do sposobu wyrabiania, skład­
ników i smaku, a reprezentant powyższej firmy chełpił 
się z podrabiania naszych wódek, twierdząc, że robi 
tym sposobem doskonałe interesa.

Niektórzy kupcy, nawet dość znanych firm, ko­
rzystają z taniości tych wyrobów^ i przelewają 
ten falsyfikat do wypróżnionych na­
szych butelek, sprzedając go z nich na kieliszki. 
Firmy te nie uważają na to , że tym sposobem nie- 
tylko podkopują uczciwy przemysł krajowy, ale także 
popełniają niecny czyn oszukiwania swoich odbiorców 
i gości. — Fałszow any Jarzębiak jest 
smaku eierpko-slodkaw ego.

Staraniem naszem będzie zebrać dowody w celu 
wystąpienia przeciw tym kupcom w drodze sądowej 
i napiętnowania ich niegodnego czynu ogłoszeniem 
ich firm w dziennikach. — Szanowna P. T. Publi­
czność jednak sama o to starać się musi, żeby Jej 
nie oszukiwano, przez porównywanie smaku naszych 
wódek ze smakiem falsyfikatów, i przez następne uni­
kanie firm, w których Jej zamiast naszych, przez 
pierwsze powagi lekarskie jako zdrowotne uznanych 
wódek — podają niezdrowe, chemicznemi olejkami 
i różnemi, zdrowiu wprost szkodliwemi składnikami 
podrabiane mieszaniny. (2871-3  6)

Arcyksiąźęca Oyrekeya Klucza.
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielaka

W ażne
dla PP. Oficerów, Urzędników i Jednorocznych.

P R A C O W N I A  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  u n i f o r m ó w

podług kroju najnowszego i z najlepszych materyj.
Ceny umiarkowane.

Z pow ażaniem

Fr. Liigak i ipólka
JP. (2937-5-7) w Krakowie ,  ul. S ł a w k o w s k a  2.

H otel Stadt Frankfurt
od 2 zła,

w WIEDNIU,  I . ,  S E ILER G A SSE  Nr.  14.
W ykw itny  dom  pierwazorzędny w środku  m iasta  z  w szelkim  kom fortem . Pokoje  
;ła. wzwyż.  Za u s łu sę  n ie liczy  się. (2343-37-37)

H idraulicznn dźw ignia osobow a.

Zaspanie wykluezone.
U n i O l l ^ ^  popraw ny budzik  18 cm., poręcz, reguł. zła. l * ? o .  z wiecznym  kalenda- 

rzem  zła. a 1/.,, w nocy św iecący 4 o  centów  drożej. 6 budzików  , Union* 
op latn ie  do każdej stacyi pocztow ej zła. O1/,, na jlep sze  zła. IO 1/,.

Rów nież tan ie  i gustow ne są  m oje znane i ogólnie łubiane g a tu n k i, w szystk ie  wypróbowane 
i regulow ane, 13 łu t. urzęd. cech. s reb ra : rem ontoar z now ego srebra, cięż. k< p e rta  zła. 
S3/,, z po tr. k o p e rtą  zła. f», Nrebr. rem ontoar gustow nie w ykon. zła. ® , siebr. cylinder  
a poilw. koperta. 3 srebr. po k ry w y  zła. 7. srebr. kotw icow e o 15 kam . z la  #•»  z P°tr. 
k o p e rtą  zła. IO , z ło ty  rem ontoar kotw ic. 14 kar. podw. k o p e rta  zła. 3 0 .  m niejszy dla 
dam  o tw arty  zła. 13. K egarki d la  robotników  niklow e w nętrze zla. 3 1/,, tuzin  zła. US'/,, 
B ardzo po lecenia  godne d la  h an d la rzy . Ścienny zegar 85 centów , tu zin  zła. 8-50. 
N n u / n Ć P  ■ salonow y  zeg a rek  sto łow y, pozłacany  i cyzelow any, około  30 cm. wys., b ijący  całe 
I t U w U o b  . i p 5 ) g o d z in y  zla. O , z budzik , zła. 7 .

'EiHiicuHzki o k rą g łe  lub p ła sk ie  pancerne 12 łut. cech. srebro , około  50 gr_ 
w ażące zła 3 , około  100 g r. zła. 5 14 k a ra t, z ło to  ok. 60 g r. w aż. zła. 5 0 , ok. 110 gramów 
ważące zła. I I « .

H em ontoary m ęsk ie  z podw ójnego r ło ta  system  „Longin" w ogniu pozłacane, 
z podw ójną  k o p e rtą  o d sk ak u jącą , g ład k ie  lub ry tow ane, dok ładn ie  idące, zła. 5 1/,, najlepsze  zła. 
«* /2. D ia p ań  bez podw ójnej k o p erty  z ła . O .

Zegar z k u k u łk ą  i przep iórką, p ięk n a  snycerska  ro b o ta , bijący i repe, '̂, , ,
około  1 m etr w ysokości zła. 1 8 1/,,  bez re p e ty e ra  zla. 8 .  (2781-10-10)

M ayer's tt'iener U /tren -Industrie ,
M ien , ł . ,  Sckottenring 33 W , A jenci za prow izyą poszukiw ani. C ennik fabryczny darmo.

Dla Mężczyzn.
Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczpsn) m jest nprz\ wilej^w. „ g a ln a n o -  
elektryczny aparat do w łasn ego  użytku--, któri go używa się zawszeelektryczny aparat do w łasn ego  użytku--, k tó reg o  używ a się zawszt 
z najlepszym  sk u tk iem  w o słab ien iu  m ęsk iem . P iz ez  lekarzy  we*wszyst 
kich  państw ach bardzo gorąco po leca-y . Hyatrm prof. Volty. WaJ- 
m niejszy aparat. Można go łatw o m ieć w k  eszeni. Użycie b a rd 'O  p roste  
bez szkody. Przez rząd zbadany. Opia a p a ra tu  d-irmo, w zalepionej k o ­
percie  za nadesłan i m m arki 10 cent. orzez firmę J i .  A ugenfeld . E lek tro - 
t.chi.L ker u. k . k. P riv i egium  Inhaber, W i e n ,  Ł , S chulerstrasse  18. (51-38)

frttottllirttr Ytrschlussslreifen
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Schurtnutria ut Schnartdruch 
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Ntocollirw

T r̂scfclusssireifen,-

T ylko  w tedy prawdziwy, je ż e li tró jg ran iasta  flaszka zam kniętą 
iest poboczną o p ask ą  (czerw ony i czarny  d r uk  na żółtym  papierze)

H O T  Y C H C Z A S  M I E Z K O  W M A  N Y U !  
W .  m M G E K j  prawdziwy oczyszczony

D0RSCH

(w p raw nie  ochronionem  opakow aniu)
W i lh e l m a  M a a g e r a  w W ie d n iu .

B adany  p rzez  na jznakom itszych lekarzy , a w sku tek  ła tw eg o  tra. 
w ien ia  szczególniej tak że  d la  dzieci polecony i zapisyw any  we w szyst­
kich tych  w ypadkach, w k tó ry ch  lekarz  chce sprow adzić w zm ocnien ie  
ca łe g o  ustrój u, szczególn iej piersi i płuc, przybytek w agi 
c ia ła , popraw ienie soków, oraz w ogń le  oczyszczenie krw I, 

F laszka po ■ z łr . je s t  do nabycia  w ssU d z ie  fabrycznym  w W ie . 
dniu 1II./3 .. H eum arkt Mr. 3 , tudzież  praw ie w e wszystkich  
aptekach austr.-w ęglersk iego  państwa. (2389 9-18)

W K rakow ie m ają  na sk ładzie  pp. K. (Jralew ski a p t. ,  W l. 
ktor R edyk ap t., K onstanty W iszniew ski apt., Utanłsław  
W in tach  k u p .;  w Podgórzu J ó z e f  Hkakalski ap tek arz .

G łów ny sk ład  i ro zsy łkę  d la  państw a austr.-w ęgier. ma
W . M a a g er  w W ie d n iu ,  I11./3., Heumarkt Nr. 3.
N aśladow ania będą  sądow nie ścigane.

Rządca Drukarni Józef Łakociński.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, poleca na obecna pore: Kalosze rosyjskie i bostońskie w najlepszym gatunku. (2777 4)


